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W imię zbudowania lepszego i piękniejszego życia 
Dając wyraz rado§cl ze 

wspaniałego zwycięstwa j'ed­
ności narodu polskiego w hi­
storycznym dniu wyborów do 
Sejmu, zdogi zakładów prze­
mysłu metalowego w okręgu 
łódzkim ze zdwojonym zapa­
lem realizują 11we długody• 
stansowe zobowiązania. 

Utrwalajmy i rozwijajmy 
jedność narodu polskiego 

Do czynu produkcyjnego dla 
poparcia Programu Frontu 
Narodowego i uczczeni.a XIX 
Zjazdu KPZR stanęło w Łodzi 
i woj. łódzkim ponad 14 tya, 
metalowców - tokarzy, freze• 
rów, monterów, ślusarzy itp. 
Większość z nich zło:!;yła jut 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu podjętych pl1!r• 
wotnte postanowień. 

Obecnie realizują oni nowe, 
dodatkowe zobowiązania. 

W ciągu ostatnich 3 mlesi4!• 
cy liczba uczestniczących w• 
współzawodnictwie wzrosła w 
zakładach metalowYch okręgu 
łódzkiego z 66 do 80 proc„ licz­
ba robotników, którzy zast0&0• 
wali nowe metody pracy, wy­
niosła ponad 1.200 o...ób, 

Dnła 31 października 1952 roku w salt Rady Państwa w Warszawie odbylo aię rozszerzon• 
posiedzenie plenarne Ogótnopotsk!ego Komitetu Frontu Narodowego. 

NA ZLJĘC:IU: Prezydent Boteslaw Bierut otwiera posiedzenie. Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 
OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU 

NARODOWEGO STWIERDZA: 
1 Październikowe wybory do Sejmu Polskiej Rzec~s­

politej Ludowej stały się wielkim zwycięstwem narodu 
polskiego, zwierającego swe szeregi w walce o przyszłość 
Ojczyzny I wszystkich ludzi pracy. 

Jedność narodu polskiego 
- zrodzona w walce o wyzwolenie narodowe l spo­

łeczne, 

- krzepnąca w pracy nad odbudową kraju, w walce 
o umocnienie niepodległości i siłę Państwa Ludo­
wego, o pokój i wykonanie Planu 6-letnlego, w wal­
ce z reakcją i \vyzyskiwaczam!, z imperialistyczny­
mi wrogami Polski I zdrajcami narodu, 

- pogłębiająca się w ogniu historycznych przemian 
ustrojowych i opierająca się n:a wielkich zdoby­
czach ludtJ pracującego, 

- jedność narodu skupionego wokół klasy robotni­
czej l wladzy ludowej -

stała się potęgą, zdolną w ścisłym sojuszu z silami świa­
towego obozu pokoju i niezawisłości naxcxlów, do budo­
\Varua i wywalczenia - wbrew w~zelkim wrogim silom 
1 wszelkim trudnościom - coraz lepszego i piękniej.;zego 
t.Ycla każdego człowieka pracy w silnej, zjednoczonej, bez­
piecznej, rozkwitającej w pokoju Ojczyźnie. 

Nigdy jeszcze naród polski nie wyraził swej woli t11k 
3ednomyślnie, jak w tych wyborach. Nigdy jesz.cze naród 
polski nie szedł do urn wYborczych z tak głęboką świado­
mością swych zdobyczy, swej siły I swych zadań, z takim wy-
1okim poczuciem odpowiedzialności za swą przyszłość, z tak 
eorącym, patriotycznym zapałem. Nigdy jeszcze naród polski 
nie był t.ak powszechnie zdecydowany 1 gotowy do poparcia 
swego głosu wspólnym wysiłkiem w pracy i w walce. 

2 Znaczenie październikowych wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej polega na tym, że cały 

11ar6d zapoznał s ię z Programem Frontu Narodowego, uznał 
go za słuszny, jednomyślnie go poparł i przyjął jako swój 
program działania, jako wytyczną codziennej pracy 1 postę­
powania każdego świadomego obywatela. 

- Naród polski uznał za najbliższe ka:l:demu Polako­
wi, za najwyższe i ważniejsze od wszelkich różnic 
między Polakami - cele, które wysunął na czoło 
Program Frontu Narodowego: umocnienie niepo­
dległości zjednoczonej Ojczyzny, utrzymanie 
l utrwalenie pokoju, wzrost dobrobytu i coraz. lep­
sza przyszłość ludzi pracy, rozkwit i siła Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

- Naród polski uzna! za słuszną jedyną drogę prowa­
dzącą do urzeczywistnienia tych celów - drogę 
umainiania jedności narodu i ostatecznego prze­
zwyciężenia zacofania kraju, drogę realizacji wiel­
k ich planów bieżącego dziesięciolecia. 

- Naród polski uznał za słuszną drogę, która pomyśl­
ność i rozkwit Polski łączy nierozerwalnie z bra­
terską przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim, z nie­
złomną sblidarnością z całym obozem pokoju 1 nie­
zawisłości narodów. 

Wszyscy obywatele głębiej :zdali sobie sprawę z przyczyn 
trudności, które stają na naszej drodze 1 hamują wzrost do­
brobytu człowieka pracy, zrozumieli też, że można przezwy­
ciężyć te trudności, urzeczywistniając Program Frontu Na­
rodowego. 

Patriotyczna świadomość narodu polskiego, Jedność na­
rodu polskiego, jego praca i gotowoś'ć do nieustępliwej walki 
z trudnościami i z wrogami Ojczyzny - to źródło niewy­
czerpanych sil na drodze do szczęścia I wielkości Polski. 

3 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i)Teyczynily się do dalszego wzmocnienia podstaw jed­

tioścl narodu. Podniosła się świadomość polltyczna, wzrosło 
poczucie odpowiedzlalnok\ i aktywność klasy robotniczej, 
czołowej siły Frontµ Narodowego. Zacieśnił się i umocnił 
fiOjusz robotniczo-chłopski. Lud pracujący wsi zmiótł z dro-

gi rozbijaczy i w~ogów, I - jak nigdy zjednoczony - po• 
~zedl do urn glosować za Frontem Narodowym. Inteligencja 
zac ieśniła swą więź z klasą robotniczą w akcji wyborczej 
i w szlachetnym współzawodn ictwie pracy. Poszło z klasą 
robotniczą, w szeregach Frontu Narodowego - patriotyczne 
rzemiosło. 

Wrogowie narodu polskiego - Imperialiści amerykańscy 
I ich hitlerowsko - adenauerowscy przyjaciele, zdrajcy na­
rodu i niedobitki podziemia - wszyi;cy, którzy liczyli na 
rozbicie Jednołci narodu polskiego, na osłabienie lub odosob­
n ienie jego czołowej siły - klasy robotniczej - i>onleśli 
klęskę. 

4 w wyborach zacieśniła się jeszcze bardziej braterska 
jedność działania partyjnych i bezpartyjnych, związa­

nych wspólną pracą i walką o lepsze jutro. 
Wrogowie narodu, którzy starali się tę jedność osłabić, 

wnieść nieufność między robotnikami I chłopami, bezpartyj­
nym! i partyjnymi, wierzącym! i niewierzącymi - ponieśli 
klęskę. 

5 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
- stały się wobec całego świata imponującą manife­

stacją jedności wszystkich ziem polskich i nierozerwalnego 
zjednoczenia Ziem Zachodnich z Macierzą: Wrocławia , Szcze­
cina, Opola i Olsztyna - z Warszawą, Poznanie~, Łodzią, 
Krakowem i Lublinem. - Cały naród, ludność Ziem Odzy­
skanych, a zwłaszcza ludność miejscowa . Sląska, OJ?Olszc~y­
zny, Mazur i Warmii, która przetrwała w1.ek! ucisku JUnkr~w 
I kapitalistów n iemieckich - swą wspan~alą . i pełną patn<~­
tyzmu jednomyślnością wbrew zbrodmczeJ propagandzie 
adenauerowsko - hitlerowskich prowokatorów wojennych l 
Ich waszyngtońskich opiekunów - zamanifestowała niero­
zerwalną więź z Macierzą . 

6 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wzmocniły władzę ludową - gwarancję dotychczaso­

wych ! przyszłych ;.wycięstw narodu polskiego. Więź mas 
pracujących z władzą ludową, !c):J udział we władzy ludo-
wej stał się, jak nigdy, żywy I bezpośrednl • 

Na dziesiątkach tysięcy -zebrań w m.Uistach i wslacn, w 
jednomyślnym głosowaniu u Frontem Na.rodowYm, naród 
polski wyrazil swe najwYŻBZe zaufanie d1a swego pierwsze­
go kandydata, organlzatora i kierownik.a władzy ludowej, 
Budowniczego Polski ludu pracuj1cego - Bolesława Bieruta. 

Wrogowie narodu, spekulujący na osłabienie władzy lu­
dowej, na poderwanie zaufania maa do władzy ludowej -
ponieśli dotkliwą klęskę. 

Ogólnopolski Komitet Wybo!'cey Frontu Na.rodowego 
wzywa posłów I zastępców poołów do utrzymywania I pogłę­
biania j8..k najściślejS>Zej łączności z wyborcami, do jak naj­
czynniejszego udziału w pokonywaniu codziennych trudno. 
ści i zaspakajaniu potrzeb ich terenu, do wYjaśnlania wy­
boo'com polityki władzy ludowej i współdzialan?a na każdym 
kroku z obywatelami w ich walce o urzeczywu;tnienie Pro­
gramu Frontu Na.rodowego. 

7 Wybory do Sejmu Poli;kiej Rzeczypoopolitej Ludowej, 
wzmacniające siłę Polski - ważnego ogniwa sił obo­

zu pokoju i niezawisłości nall'Odów - stały się zwycięstwem 
narodu polskiego w walce o pokój. 

Głosując za Programem Frontu Narodowego, naród pol­
aki Jednomyślnie głooował za nieu&t:annym pogłębieniem 
przyjaźni i umacnianiem braterskiego sojuszu narodu pol­
skiego z W\!ZY&tkiml siłami obozu pokoju i n!ezaw!.słości na­
rodów, a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 
Pokojowa polityka ZSRR, jego pomoc i przyjażń przyniosły . 
nam trwałą niepodległość, ułatwiają na każdym kroku wal­
kę naszego narodu o pokój, o dobrobyt ludzi pracy, o silił 
1 rozkwit Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. -Pokojowa po­
lityka Zi;'\RR, jego potęga i więż z wyzwolonymi narodami 
l masami pracującymi całego świata krzyżuje agresywne 
z.amia.cy imperialistycznych wrogów narodu polskiego i ludz­
kości. 

Ogólnopolski Komitet Wyborozy Frontu Narodowego 
stwierdza, że wlelkie ~clęstwo narodu polskiego w wy-

borach do Sejmu Polskiej RzeczypQS'pOliteJ Ludowej jest 
w dużym stopniu zasługą setek tysięcy ofiarnych aktywistów 
1 agitatoców Frontu Narodowego: partyjnych i bezpartyj­
nych, robotników I robotnic, chłopów i chłopek, inteligen­
cji, a zwłaszcza nauczycie li, oficerów i żołnierzy Wojska 
Polskiego, młodzieży pracującej , studentów, młodzieży 
ZMP-owskiej l niezorganizowanej. 

Wielkość ogólnonarodowego zwycięstwa, do którego s.111 
przyczynił każdy z nich - jest najwyż.szll nagrodą z.a ich 
trudy, 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego dziękuje ser­
decznie wszystkim patriotom polskim, którzy ofiarną pracą 
w kampanii wyborczej przyczynili ; ię do wspaniałego z.wy­
cięstwa narodu w dniu 26.X. br. 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego zaleca 6Wemu 
Prezydium wydanie honorowych dyplomów uznania tym 
wszyi;tkim aktywistom ter.enowych Komitetów Ft'<>ntu 
Narodowego, którzy wyróżnili się poświe:ceniem i wynika­
mi pracy w toku kampanii wyborczej. 

Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
uważa, że wojewód?Jkie, powiatowe, miejskie, gminne i gro­
madzkie Komitety Frontu Narodowego - ich wypróbowa­
ni, ofiarni i zrośnięci z najszerszymi masami narodu akty­
wiści mają i nadal do wykonania ważne zadania: 

Utrwalać i rozwijać jedność narodu, pogłębiać świa­
domość jego zadań, podnosić siłę narodu, umacniać je­
go bratel'6ki związek z przyjaciółmi, jego niezłomną oo­
lidarność z niezwyciężonym obozem pokoju - o t o 

·pi e r ws z y w a run e k os ta t e c z n e g o 
zwycięstwa. 

W pracy i w walce wcielać \1 tycie krok za krokiem 
Program Frontu Narodowego, jako program działania 
narodu i jako wytyczną codziennej pracy i postępowa­
nia każdego obywatela - o t o d r u g i w a r u -
nek ostatecznego zwycięatwa. 

Podnosić czujność, bić wrogów narodu, demaskować 
ich oszukańczą propagandę, paraliżować podlą dywer­
sję - mobilizując do walki wszystkich obywa•tell 
oto trzeci warunek ostatecznego 
zwycii:atw~ 

NALEŻY WIĘC: 
Na zebraniach sprawozdawczych Komitetów Wyborczych 

Frontu Narodowego wszystkich szczebli omówić wyniki wy­
borów w kraju i na · danym terenie oraz wezwać ak. 
tyw do dalszej działalności w myśl powyższych wYtycznych. 

Uzupełnić skład Wojewódzkich Komitetów Frontu Na­
rodowego miejscowym! posłami l ich zastępcami. 

Komitety Frontu Narodowego w zakładach pracy zes-po­
llć z Komitetami Obrońców Pokoju. 

Podnosić dalej poziom świadomości politycznej wszyst­
kich obywateli, mobilizować do walki o wykonanie Progra­
mu Frontu Narodowego. 

Współdziałać z radami narodowymi w kierunku śc!ślej­
gzego powiązania ich działalności z masami, zwalczania biu­
rokratyzmu oraz szybkiego usuwania bolączek ludzi pracy 
1 niedociągnięć w pracy aparatu administracyjnego, ujaw­
nionych w toku kampan.il wYborczej. 

Plenum Ogólnopol.sikiego Komitetu Wyborczego Frontu 
NModowego poleca Prezydium, aby kontynuowało swą di.ia­
lalność w cha.rakterze Ogólnopolskiego Komitetu Fronilll.J Na­
rodowego, okazując pomoo terenowym Komitetom Frontu 
Narodowego w realizacji ich zadań. 

Ogólnopoisk! Komitet Frontu Narodowe~ pozdrewia 
wszystkich obywatel!, którzy stanęli w szeregach Frontu 
Narodowego i wzywa Ich do dals;r;ej, jeszcze skuteczniejszej 
walki o historyczne zada•nla, które wzięło na swe bark! na­
sze pokolenie, w imię zbudowania leJ;l6Zego ~ piękniejszego 
tycia naszego i następnych pokoleń. 

Niech żyje zjednoczony naród polski! 
Niech :!;yje Polska Rzeczpospolita Ludowal 

31 ""'3ździernika 1952 roku. 

Na budowie rurociągu- P1lica-Łódt 

Zaloga budowniczych rurociągu Pilica - Łódź nie szcz,dtł 
wysilków, aby w pełni wykonać za!ecenta zawarte w uchwa­
le Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia 1950 r , w sprawie 
skrócenia o rok terminu oddania tej wielkiej budowli aocja• 
tizmu. Praca wre na calej trasie budow11 międz11 Łodzlq a 

Plticq. 
NA ZDJĘCIU: przodujące brygady Matusiaka ł Sobusłaka 

-w czasie montowania rurociągu. 
CAP' - rot. Adam Mott! 

Nowe zbrodnie Amerykanów 
Ponad 3.600 
Murzynów 

aresztowała w Kenii 
policja an11ielska 
Korespondent Agencji Reu­

tera podaje z Nairobi, że od 
20 października aresztowano w 
Kenii przeszło 3.600 Murzy-

l nów. 

w obozach 
jenieckich 
w Korei 

PEKIN 2. lt, 
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, przewodniczący delega• 
cii Koreańsko - Chińskiej w 
Panmundźonie, gen, Nam Ir, 
wystosował 1 bm. ostry pro­
test przeciwko nowym zbrod• 
niom Amerykanów w obozach 
jEnieckich na wyspach Koże. 
do i Czeczudo. 

Jui za kilka dni 
ogłosimy 

regulamin 

Do dalszej walki o Polskę siłyi dobrobytu 
Gen. Nam Ir w proteście 

swym, skierowanym do gen. 
Harrisona, stwierdza, że Ame­
rykanie w okresie od 28 do 30 
października zamordowali lul> 
zranili IBO jeńców, a od 1)0oo 

czątku października br. ofiar• 
terroru w obozach jenteckl::b 
padło 486 jeńców koreański.cli 
I chińskich. Strona amerykań­
ska dowiodła więc jeszcze raz. 
że zdecydowana Jest ostatecz„ 
nie zerwać rokowania rozej. 
mowe 1 rozszerzyć wojnę VI 
Korei. wielkiego konkursu 

,,Głosu 

Robotniczego„ 

nt 

„Co wiesz 
o Kraju Rad?" 

Każdy z czytel-
ników może stać 

się właścicielem 

jednej spoś1 ód 
ponad 1 OOO 

nagród 

R ozszerzone Plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego po­

wzięło ucbwa.łę, by Komitety Frontu Na­
.rodowego na wszystkich szczeblach konty­
nuowały 'swoją działalno.ł6, by dzlałalnoś6 
tę rozszerzały i wzmacniały. D.ecyzJa ta 
powzięta na posiedzeniu, któremu prze­
wodnlczYI towarzyss Bierut, stanowi ważne 
wydarzenie polityczne. 
Można Juź dokona6 podsumowania c1o­

robku Komitetów Frontu Narodowego, Hi­
Btoryczne swycięstwo naszego narodu 
w wyborach 26 paidzlernlka, to lywe świa­
dectwo. że Program Frontu Narodowego 
zmoblllzowal wszystkich patriotów. 15 mi· 
lionów 459 tysięcy 849 obywateli oddało 
swoje głosy na lisłf:i Frontu Narodowego. 
W toku kampanii wyborczej pracowało w 
60 tysiącach Komitetów Frontu Narodowe­
go pół miliona aktywistów, działaczy par­
tyjnych l bezpartyjnych, robotników, chło­
pów, lntellgent1w, mfodzleży, kobiet, nau­
czycieli i artystów. Działalność Komitetów 
Frontu Narodowego wzniosła olbrzymh' fa­
lę aktywności politycznej naJszenucb 
rzesz 1połec111e6stwa. Komitety Obwodowe 
objęły zasięgiem swej agltacJI ogół wybor­
ców - 16 milionów lodzi. Aktywiści Komi­
tetów Frontu Narodowego zdall chlubnie 
egzamin Jako żołnierze na froncie walki o 
jednośó narodu. 

Wszyscy uczciwi !"olacy, wszyscy patrio­
ci pra.cą swoją I Jednomyślną postawą w 
wyborach dali druzgnrącą odprawę tym 
wszystkim. którzy chclelihy znów narzucić 
narodowi Jarzmo nl~woll kapitalistów ob­
cych I wlasnycb. Miliony Polailów poko· 
ouJac olbrz:vmle trudności w cl'!um 8 la.t 

wysllklem rąk I umy1ła przekrelllb' tragi­
czne dziedzictwo Polski słabo.łcl, Polski, 
która była igraszką w rękach harrlmanów, 
flicków itp. Program Frontu Narodowego 
dał nam urzekającą rozmachem i pięknem 
wfzJę Polski roku 1960, Nikt nie wątpił l 
nie wątpi, :te ten Program będzie urzeczy­
wistniony. Kto ma w 'renlcach obraz ruin 
Warszawy z r. 1945, obras zdewastowanych 
fabryk, spalonych wsi, splądrowanych bi­
bliotek l mnze6w, a wie, Jak piękny Jest 
klejnot nowej Warszawy - Plaa Konsty­
tncjl, wie, jak rozrastają się giganty nasze~ 
go nowego przemysłu - Wlzów, Gorzów, 
N~wa Huta, ten nie ma ani clenia wątpll· 
woścl, że zbudujemy Polskę szczęśliwą. 
silną - Polskę dobrobytu, Polskę naszych 
marze6 I dątcń. Program Frontu Narodo­
wego znalazł najgłębszy oddźwięk wśród 
milionowych rzesz patriotów polskich. Mi­
liony łudzi przestudiowały go, przemyśla­
ły I przyjęły za swój. Scementowała się 
Jedność naszego narodu, podniosła się §wla­
domoś6 polityczna I patriotyczna milionów 
Polaków. Oto podwalłna, stała, spiżowa 
podstawa dalszej działalności Frontu Na­
rodowego. Dzli, wróg, który pragnie nam 
szkodzl6, ma poczucie, te kąsa granit. Mia· 
rą jel!'o znikomych możliwości jesł 0.2 proc. 
głosów odtł'1.n:vr.h przechv kandydatom ca­
łego narodu. Ten zuikomy ułamek procen­
ta i::losów, to odpryski narodu, agenci 
I zdrajcy. Nie złożyll judasze cl broni. Bę­
dą je~zr.ze bruździć I szkodzić. Ale miarą 
Ich bezsllnmfol wobec muru zjednoczonych 
wysiłków Polaków-patriotów jest wspa­
niały czyn produkcyjny, którym klasa ro­
botnicza uczciła. wybory I XIX zjazd Ko-

munłstyczneJ Partii Zwł!lzku Radzieckiego, 
Jest czuJn.oś6 mas pracujących, jesł Jednoś6 
moralno - polityczna narodu 1knplonego 
wokół władzy ludowej, 

W kampanłl wyborczej potężnym bodt­
cem stała się praca I przemówienia towa• 
rzY&za Stalina ł Zjazd przodującej parłll 
ealeJ ludzkości - KPZR, ZJazd dopomógł 
wlelotyslęczneJ rieszy agitatorów w uświa­
domieniu ogółowi wyborców wspaniałej 
perspektywy, która stoi przed każdym na­
rodem. który wszedł na drogę budowy 110-

cjalfzmu. On wskazał jedynie słuszną dro­
gę umocnienia naszej niepodległoścl w nie­
rozerwalnym sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. On to uzbroił agltator6w w wa:t­
kie argumenty, pozwalające wszczepić w 
umysły nasze niezachwianą pewność zwy­
cięstwa słusznej sprawy socjalizmu, poczu­
cie siły obozu pokoju, na kt6rego czele stoi 
potęźn)' Związek Radziecki, ugruntować 
przekonanie o wciąż pogłębiającej się sła­

bości gnijącego ~wiata lmperlalizmn. 
Historyczne zwycięstwo Frontu Narodo­

wego odniesione 26 patdzlernlka, to - jak 
stwierdził towarzysz Cyrankiewicz. - fun­
dament, na którym budować będziemy da­
lej Jeszcze bardziej spoisty gmach Jedności 
na.szego narodu. Jakież są główne zada.nim 
Frontu Narod.>wego? Mówi o nich uchwała 
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego z dnia 31 l)ażdziernl­
ka br.: 
„UtTwalać t rozwHać jedno§ć narodu, 

pogłębiać świadomość jego zadań, podnosić 
silę naTodu, umacniać ;ego broteTski zwią­
zek z przyjaciótmi , jego niezłomną so!idar­
no~ć z ntecwvcieżonum obozem vokoiu -

oto płt~a.zv waTUnelc ostatecznego zwt1 ... 
cięstw• 

W pracy ł w walc• wctetać tD .tycie krolc 
za krokiem Program Frontu Narodowego, 
Jako program działania narodu ł Jako w11-
tycznq codziennej pracy ł postępowanł4 
kaMego obywatela - oto drugi warunek 
ostatecznego zwycięstwa. 

Podnoa!c! czuJno4c!, ble! wrog6w narodu, 
l!emaskowac! ich oszukańczq propagandę, 
parati.żować pod!q dywersj' - mobitizując 
do W.llki wszystkich obuwateH - oto trz•­
cł warunek ostatecznego .zwycięstwa". 
Słowem - Front Narodowy wytyesa IO• 

ble Jako naczelne zadanie dalsze umacnia­
nie Jedno§el narodu, dalsze zacieśnianie so­
juszu między chłopstwem pracującym I ro­
botnikami, dalsze zacieśnianie więzi mię­
dzy partyjnymi I bezpartyjnymi, dalsze za­
cieśnianie nierozerwalnego związku między 
Macierzą a plastawsklml Ziemiami Zachod­
nimi, dalsze niestrudzone mobilizowanie 
wszystkich patriotów do walkJ o wykona­
nie zada6 Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

Wykona6 szczytne zadania, jakle stawia 
Front Narodowy - ło znaczy wyku6 do­
brobyt I siłę naszej ojczyzny. 
Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu Fron­

tu Narodowego sprawi. to - jak stwier­
dził towarzysz Cyrankiewicz - •• Front Na­
rodowy jeszcze mocniej zjednoczy wszyst­
kich obywatł'll w swoich szeregach, w wal­
ce o wykonanie Pro'!'ramu Frontu Narodo­
wego. w walce o pokó.I. nmocnf Pnie nlepo­
lllegloścl, poi'nlcsienle dobrobytu narodu 
polskiego, o silę I rozkwit zJcdnoczoneJ oJ• 
CZYZIU'"· 

Gen. Nam Ir 11twierdza, te 
Amerykanie będą musieli po.. 
nieść odpowiedzialność za 
mordowanie l przetrzymywa­
nie jeńców wojennych, za z.ry• 
wanie rokowań rozejmowy~h 
oraz za próby rozszerzenia · 
wojny. 

Terror 
w Tunisie 
Policja urządza 

łapanki dzieci 
PARYŻ 2. lL 

Jak donosi „Humantte„, 
francuskie władze kolonialne 
zaostrzają terror w Tunisie. 

Policja organizuje nawet fa. 
panki dzieci szkolnych. c()O 
dziennie w godzinach zakoń. 
czenia nauki w szkołach sa• 
mochody policyjne krążą po 
ulicach miasta . 31 październi­
ka, w dzielnicach Bab Sonika 
1 Halfaouine, ·policja zatrzy­
mała 700 dzieci, z których 
300 odesłano do obozu kO!l• 
centracYine.110 w Mohamed!a. 

' 
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Delegacja radziecka żąda w ONZ 
pokojowego uregulowania 

pro.blemu koreańskiego · 

Izba Ludowa NRD 
domaga się 

kontynuowania 
rozmów DRólnoniernieckich 

u naszych przyiaciół 

Prace melioracy.Jne na Polesiu 
W roku bieżącym w jesz­

cze szerszym zakresie niż y, 
latach ub iegłych prowadzo­
ne są prace melioracyjne na 
Polesiu na powierzchni kil· 
ku milionów ba. Kołchoźni· 
cy białoruscy zagospodaro­
wali Już około 100.000 h:i 
błotnistych do nledawra 
ziem. Przy pracach meliora­
cyjnych stosu]• się najno-

v.ocześnlejsz11 maszyny. Sz:e­
rokie zastosowanie znajdują 

m. in. potężne koparki, ma­
szyny do kopania rowów, do 
drenowania ziem:! i inne za· 
stępujące pracę tysięcy lu­
dzi. Prace melioracyjne na 
Polesiu prowadzone są za~ 

równo w Białoruskiej SRR, 
jak i Ukraińskiej SRR. 

Dokończenie przemówienia min. A. Wyszyńskiego 
Poniżej podajemy dokończenie przemówienia mln. 

Wyszyńskiego 'W Komisji Politycznej NZ. Pierwsze dwie 
części przemówienia podaliśmy w poprzednich nume­
rach „Głosu Robotniczego". 

Sprawozdanie Międzynaro­
cowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża - powi edział minis­
ter Wyszyński - zawiera o­
pis wydarz.eń na wyspie Ko­
żedo w dniu 18 lutego 1952 ro­
ku ; do sprawozdania dołączo­
ny jest raport w tej sprawie 
komendanta obozu jenieckiego 
na tej wyspie, pułkownika 
F itzgeralda. 
„Otrzymaliśmy ze sztabu -

:Pisze między innymi pujkow­
n ik Fitzgerald - instrukcje, w 
myśl których jeńcy wojenni i 
internowane osoby cywilne 
musiały ofewiadl'iyć, czy chcą, 
by przeprowad1.0no nową ~e­
lekcję . Jeńcy wo3ennl z sek­
toru Nr 62 nie chcieli podpo­
rządkować się tej procedurze. 
Sprawę tę zbadano I ostatecz• 
nie postanowiono użyć wojska, 
ażeby podzi elić jeńców na 
niewielki11 grupy. Plan ten zo­
Etał zaapr obowany l wprowa­
dzony w życie", 

Co to znaczy? Ażeby dowle­
(lzieć się, czy Judzie chcą wró­
ci ć do ojczyzny, dzieli eię tych 
ludzi na niewielkie grupy. 
Czyż ni-e jest rzeczą jasną, że 
jes.t to zwy~ły ~hwyt po!icjl, 
ktora zawszf! oązy do podziele­
nia ludzi na małe grupy, aże­
by z.łamać ich solidarność, a­
żeby pojedynczo zmusić - Ich do 
złożenia oświadczenia, że nie 
chcą wracać do oiciyzny. Puł­
kownik Fitzgerald w Istocie 
rzeczy przyznaje, że pod groź­
bą bagnetów wymusz.ano na 
jeńcach zgodę n.a to, czego żą­
dały władze policyjne i woj­
skowe. Czyż można w takich 
warunkach uwierzyć w to, nad 
czym rozwodził się tu pan A­
cheson, twierdząc, że wszyst­
ko to robiono po to, ażeby 
„uratować jeńców przed Ich 
przywódcami"? 

Zabijano jeńców po to, by 
fch ratować. Oto formuła A­
chesona. 

Sprawozdanie Komitetu 
Czerwonego Krzyża stwierdza, 
że jeńcy, Internowani w 62 
sektorze obozu na wyspie Ko­
żedo, pochodzili z Korei Po­
łudniowej" I że zostali wzięci 
do niewoli, gdy walczyli w sze­
regach armii północno - kore­
eńskiej . W dniach 8 I 9 lutego 
na żądanie władz amerykań­
skich, jeńcy ci oświadczyli, że 
po podpisaniu rozejmu chcą 
pozostać w Korei Południowej. 
Wobec tego uznano ich za o­
bywateli południowo - koreań­
skich i za „internowane osoby 
cywilne". Po jakimś cz.asie 
jednak niektórzy spośród jcń­
cńw oświadczyli, że chcą wró­
cić do Korei Północnej po za­
warciu rozejmu. W związku 
z tym władze obozowe posta­
nowiły przeprowadzić nową 
,,selekcję", żeby dokładnie u­
stalić, kto chce po1.0Stać w 
Korei Południowej, a kto udać 
Eię do Korei Północnej. Inter­
nowan~ zap.rotestowali prze­
ciwko nowej „selekcji". 

Delegaci Czerwonego Krzy• 
ża zakomunikowali Internowa­
nym, że ponieważ już podpi· 
.sali dokument stwierdzający, 
że r.hcą, by uważano ich za 
południowych Koreańczyków, 
to teraz powinni podpisać no­
wy dokument, stwierdzający, 
że zmienili zdanie. Mąż zau­
fania Internowanych oświad­
czył, ze zgadzają się na po -
wtńrną „selekcję" i 11twier­
dzil, że po<lczas pierwszej „se­
lekcji" wywierano na jeńców 
silną 1-resję. 

Oto obraz sytuacji. Czerwo­
ny Krzyż w swym sprawozda­
niu nie podaje oczywiście 
wszystkich faktów, lecz to, co 
ogłasza, wystarcza, ażeby 
stwierdzić: „Oto wyrok wy­
dany na dowództwo amery­
kańkle''. Fakt ten pan Ache­
son wolał przemilczeć. 

Jest rzeczą znamienną, te 
sprawozdanie Komitetu Czer­
wonego Krzyża nie zostało 
przedło:Zone delegatom na VII 
sesje ZJO"omadzenla Ogólne­
go Nikt by sie nie ·dowiedział 
o tym sprawozdaniu, gdyby go 
nie ogłoszono w Genewie w 
kwietniowym numerze mało 
znanego czasopisma ,,Revue 
Internationale de la Cro!x· 
Rouge". 

Dlaczego nie o~łoszoąo tego 
sprawozdania? Kto ponosi za 
to odpowiedzialność? Uważam, 
że należy pociągnąć do odpo­
wiedzialności tych, którzy 
sprawozdanie to chcieli ukryć. 

Fakty 

przygważdżają 
wykręty 

Achesona 
W dniu 7 maja doszło na 

wysple Kożedo do nowej ma­
sakry jeńców koreańskich I 
chińskich . Generał Colson 
przyznał, że w obozie tym do­
chodziło I przedtem niejedno­
krotnie do p"rzelewu krwi. 
Przyzna! on, że .,wielu Jeńców 
zginęło lub odniosło r1u1y .z 
rąk żołnierzy ONZ''· „Uczynię 
wszystko. co w mo)ej mocy, 

ażeby w przyszłości położyć 
kres przelewowi krwi" - po­
wiedział gen. Colson. „Mogę 
zapewnić, że jeńcy będą na 
przyszłość traktowani w spo­
sób humanitarny I zgodny z 
zasadami prawa międzynaro­
dowego" - powiedział gen. 
Colson. „Mogę wam oznaj­
mić, że jeśli uwolnicie gene­
rała Dodda, to nie będzie wię­
cej przymusowych „selekcji" 
wśród jeńców tego obozu" -
oświadczył gen. Colson. 

Te oświadczenia generała 
Colsona stanowią przyznanie, 
że dowództwo amerykańskie 
stosowaŁo wobec jeńców prze­
moc, że przeprowadzało przy­
musowe „selekcje'', te jeńców 
mordowano l że tłumiono bru­
talnie wszelkie protesty ze 
strony jeńców koreańskich I 
ch ińskich. 

Znana jest powszechnie 
wstrząsająca w sweJ gruzie 
odezwa podpisana przez prze­
szło 6 tysięcy jeńców koreań­
skich I chińskich, internowa­
nych w obozie na wyspie Ko­
żedo, ode-zwa wołająca o pomoc 
l uwolnienie z tego amerykań­
skiego piekła. 

Wydarzenia te świadczą o 
jeszcze jednym bezspornym 
fakcie: o jedności i solidar­
ności koreańskich i chlńsklcli. 
jeńców wojennych, o ich od­
wadze l bohaterstwie, o tym, 
te żadne najbardziej drakoń­
skie represje nie zmuszą ko· 
reańskich i chińskich pa trio· 
tów do zdrady ojczyzny. · 

Pan Acheson przyznał, że w 
większości obozów dowództwo 
amerykańskie nie mogło prze­
P,rowadzić „ankiet" wskutek 
oporu ze strony jeńców. Mimo 
to władze amerykańskie twier­
dzą, ze nie mają obowiązk11 
repatriowania wszystkich jeń· 
ców I że mogą przeprowadzać: 
„selekcje", żeby ustalić, któ­
rzy spośród jeńców nie chcą 

wracać do ojczyzny - że ma­
ją prawo przeprowadzać tzw. 
„ankiety" w tych warunkach 
i przy zastosowaniu takich me· 
tod, jakich używano na wy­
&pach Kozedo I Czeczżudo o­
raz w Fusanie i innych obo­
zach jenieckich. 

Pan Acheson twierdzi, te 
metody te są całkowicie zgo­
dne z zasadami prawa mię­
dzynarodowego I praktyki mię­
dzynarodowej , chociaż pr awo 
międzynarodpwe ząbrania 
przeprowadzania przymuso-
wych ankiet i selekcj i, które 
w praktyce równają się za­
trzymaniu przemocą jeńców 
w ·nlewoli. 

Pan Acheson nie mógł i nikt 
nie będzie mógł przytoczyć 
:żadnego dowodu, że prawo 
międzynarodowe zezwala na 
przymusowe selekcje, których 
celem jest przeszkodzenie jeń­
com w &korzystaniu z przysłu­
gującego im prawa do repa­
triacji. Przymusowe selekcje l 
ankiety oznaczają w praktyce 
zatrzymanie przemocą jeńców 
wojennych. 
· Pan Acheson twierdzi, te 
stanowisko delegacji amery­
kańskiej jest zgodne z zasada­
mi Konwencji Genewskiej. 
Sprawę tę należy rozpatrzyć 
z punktu widzenia moralneio. 
politycznego i prawnego. 

W dalszym ciągu mln. Wy­
szyński opierając się na przy­
kładach historycznych dema­
skuje wykrętne wywody Ache­
sona, który ttslłowal dowieść, 
że odmowa jeńcom wojennym 
powrotu do kraju jest zgodna 
z prawem międzynarodowym. 

Amerykanie 

brutalnie gwałcą 

zasady prawa 
międzynarodowego 
Jakaż tedy zasada obowią­

zuje w prawie międzyn.iro<i.o­
wym? - pyta minister Wy· 
szyńskl. Zasada ta, wyrażona 
w wielu konwencjach między­
narodowych, m. in. w artyku­
le 20 Konwencji Haskiej, iłO· 
si: „Po zawarciu pokoju jeń­
cv wojenni winni być od„sla­
nl do kraju ojczystego w 
możliwie krótkim termh.le". 
Zasadę tę potwierdza artykuł 
75 Konwencji Genewskiej w 
sprawie jeńców wojennych z 
roku 1929 oraz artykuł 118 
KonwencJl Genewskiej z roku 
1949, który stwierdza, iż „jeń­
ców należy zwolnić i repatrio· 
wać nie-zwłocznle po zaprz1-
stanlu działań wojennych". 
Artykuł ten ma charakter 
bezwzględnie wiążący I kate­
goryczny. Jedyne zastrzeżenie, 
stanowiące wyjątek od te.l 
z~sady, zawiera a rtykuł 119 
Konwencji, przewidując: 
mczliwość zatrzymania tych 
jl'ńców , pn:eciwko którym 
wRzczęto docho<lzenla kar • 
z powodu popełnion~•ch 
zbrodni, lub którzy już zo~ta Il 
skazani za przestępstwa kry­
minalne. 
Artykuł 7 Konwencji z ro­

ku 1949 stwierdza kate1<orycz­
nie, iż ,.jeńcy w żadnym wy· 
padku , nie mogą zrezygnować, 
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częściowo lub całkowicie, z 
praw, które In. gwarant..1je 
nif' iejsza Konwencja i spe­
cja'ne porozumienia przewi­
dziane w artykule poprzed· 
nim, jeśli porozumienia t..łde 
iatnleją". Artykuł ten nie po­
zootawia żadnej furtki, która 
mogłaby uzasadn ić zatrzyma­
nit jeńców w niewoli pnd 
pretekstem, iż jeńcy ei rzeko­
mo sami nie chcą .się repa­

tym, aby położyć kres wojnie, 
aby doprowadzić do p0kojo­
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Zgło~zone przez 
delegację polską propozycje 
w pełni odpowiadają temu 
wymogowi, albowiem dają ca­
ły program dzhłania, zmierza­
jący do skutecznego rozwią­
zania najważniejszego zagad­
nienia - zagadnienia wojny 
I pokoju w Korei. Wskutek 
niesłusznej decyzji Komisji 
Politycznej przy ustalaniu ko­
lejności rozpatrywania po­
szczególnych punktów porząd­
ku dzlenn,ego, propozycje de­
legacji polskiej rozpatrzone 
zostaną później, Obecnie na 
porządku dziennym znajduje 
się sprawozdanie komisji do 
sprawy zjednoczenia i odbu­
dowy Korei. Deleg~cja Związ­
ku Radzieckiego, zgodnie z n­
ńanlaml tego punktu porząd­
ku dziennego, wnosi na roz­
patrzenie Komisji Politycznej 
swe propozycje i wyraża prze­
konanie, iż spotkaj11 się one z 
należytym poparciem ze. stro­
ny wszystkich delegacji, któ· 
re rzeczywiście pragną zjedno­
czenia i odbudowy Korei. 

PRZEWODNICZĄCY IZBY LUDOWEJ JOHANNES 
DIECKMANN WYSTOSOWAŁ DO PRZEWODNICZĄCE· 
GO BUNDESTAGU W BONN DR EHLERSA PISMO, ZA­
WIERAJĄCE NOWE PROPOZYCJE W SPRAWIE ROZ• 
MÓW MIĘDZY DELEGACJAMI OBU IZB. 

Chińska magistrala kole_jowa 

Francuskie 

W Chinach Północno • 
wschodnich zakończono mie­
siąc przed terminem rekon­
strukcję 340 km torów kole· 
jowych. Dobiega końca re­
konstrukcja magistrali ko-

lejowej na tnsie Lincze -
Czende. WkTótce magistI'3la 
ta oddana zostanie do użyt­
ku. Odegra ona dutą rolę w 
ożywieniu życia go•·P<>du­
czego prowincji Dżehol 

troować. 

Minister Wyszyński przypo­
mina, że na konferencji ml;· 
dzynarodowej w Genewie w 
roku 1949 rozgorzała walka \V 

ciasie dyskusji nad propozy­
cją deleg11cJi austri,ckiej, 
propozycj "' która polegała na 
tym, aby ' przyznać jeńcom 
wojennym prawo do odmowy 
pcwrotu do kraju ojczystego. 
Delegacja radzi~cka opowie­
dz.lala się wówczas zdecydo· 
wanie przeciwko tej propozy­
cji. I musz11 powiedz.leć ku 
chwale delegacji amerykań­
skiej - oświadcza min. Wy­
szyńslcl - że przedstawiciel 
USA generał Parker również 
głosował przeciwko propozy­
cj: austriackiej wraz z przed· 
stawlcielem ZSRR i większoś· 
cią delegatów na konferencję. 

Z~romadzenie 
Narodowe 

odmawia dyskusji 
nad budżetem 

W piśmie przewodniczącego 
Izby Ludowej Dieckmanna, 
noaz.ącym da tę 31 październi­
ka br„ czytamy m. In.: 

Dnia 19 września br. 15-oao­
bowa d-elegacJa wybrana 15 
września przez Izbę Ludową 
NRD wręczyła Panu pismo 
Izby Ludowej, skierowane do 
Pana o.sobl!cle I do wszystkich 
po~łów do Bundestagu, 

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
w Rumunii 

Dzięki zaznajomieniu się z kim 'l&st.osowano w roku 
doświadczeniami stachanow-. bieżącym przeszło 2 tysią~-e 
ców radzieckich, rozwija się propozycji nowatorskich, co 
w rumuńskich zaklad\cb Po odbiorze pisma ośwlad-

h . czyi Pan naszej delegacji, że 
przemysłowych coraz bar- umożllwllo zaoszczędzenie w 
dziej twórcza In lej a tywa ro- ciągu 9 mlełięcy br. przeszło 
botników. W przemyśle cięż- 17 milionów lei. trzec ministerstw przekate je, oczywiście, trak-

cjom Bundestagu, aby umożli­
PARYŻ 2. 11. wić lm zajęcie atąnowlska. 

Na mak protestu przeciwko Od tego dnia upłyn•lo Jut 
zbyt szczupłym kredytom w „ 

Pierwszy film alha6ski 
Na ekranach kin Tirany 

wyświetla ny jest plerws!v 
albański mm dokumentarny 
pt. „Serdeczne spotkanie·•. 
Film ten poświęcony jest 

pobytowi Envera Rod:t.y 'VI" 

północnych· okręgach kraJu 
f jego spot\taniom z miejsco­
wą ludnoścll\. 

preliminarzu budżetowym na blisko 6 tygodni, a jednak nie 
zaopatrzenie b. kombatantów i zawiadomiono nas jeszcze o 
ofiar wojny, trancuskle Zgro- stanowisku wobec pisma Izby 
madzenle Narodowe 526 gło· Ludowej, którego treść ma 
sarni przeciwko 32 odmówiro szczególnie ważne znaczenie 
dyskusji nad budżetem Mi,11- dla pokojowego rozwiązania 
sterstwa b. Kombatantów. I problemu Niemiec. Naród 

nasz nie .zumie, dlaczego tak 
Zgromadzenie Narodowe od- jest. 

mówiło również 480 głosami 
przeciwko 121 debaty nad bu- Izba Ludowa proponu)'e, by 
dżetem Ministerstwa Mary- prz7prowaduć naradę z. dele­
narki Handlowej, uchwalając g_ac3ą Bundestagu w dniu 13 
wniosek deputowanego komu- listopa~a 19~2 r. Proszę u­
nistycznego Cermolacce 0 xl przeim1e o wiado~ość, czy 
raczenie debaty do 12 Jistopa- Bundestagowi termin ten od­
da, aby komisja techniczna powiada, czy też woli on Inny, 
mogla do tego czasu określić wcześnl~jszy termin. Proezę 
neczywlstą wysokość niezboj_ ·również o zakomunikowanie 
nych kredytów dla tego mi~!- terminu, w którym Bundestag 
sterstwa. Podkreślić należy, te zamierza zająć stanowisko wo­
Zgromadzenie Ogólne poprzed· bee naszych propozycji, ateby 
niego dnia z tych samych po- nasza delegacja mogła przed­
wodów odmówiło debaty nad stawić swój punkt widzenia 
budżetem Ministerstwa Odbu- na tym posiedzeniu Bundesta-

Zakończenie rokowań 
egipsko- sudańskich 

Proiekł 
rezolucji 

radzieckie i 
Nasz projekt rezolucji głosi: 
„Zgromadzenie Ogólne, dowy. gu. 

MOSKWA 2. 11. 
Agencja TASS podaje z Ka­

iru : 
Dnia 29 października zakoń­

czyły się w Kairze rokowania 
między rządem egipskim ge­
nerała Naguiba l przywódca­
mi szeregu sudańskich partii 
politycznych w sprawie sto­
sunków sudańska - egipskich. 
W rokowaniach tych ze stro-

ny sudańskiej na równi z przy-' 
wódcaml partii, domagającymi 
1>lę sojuszu Sudanu z Egiptem, 
brall udział przywódcy proan­
glelsklej partii „Ali-Umma" 1 
innych partii, występujących 
przeciwko zjednoczeniu z E· 
iiptem. 

Charakterystyczne jest, :t.e 
w czaslp rokowań kairskich 
rząd b{·ytyjski oświadczył, że 

Czyż wszystkie ta fakty i 
dane nie wystarczą - pyta 
minister Wyszyński - aby 
p~n. Acheson ' zrozumiał 
wreszcie, Jak nieuzasadnione 
są jego próby usprawiedliwie­
nia praktyki dowództwa ame­
rykańlk\ego w Korei -oraz Eta· 
nowlska rządu USA w spra­
wie wymiany jeńców, jak 
nieuzasadnione jest j ~go 
twierdzenie, ii praktyka · ta 

po rozpatrzeniu sprawo­
zdania komisji do spraw zjed· 

------------------------- popiera projekt konstytucji 

jest rzekomo zgodna z zasa- p • 
darni i zwyczajami prawa noci:enia I odbudowy Korei. I nay 
międzynarodowego. uważa za. konieczne: 

Sprawa wymiany jeńców - powołać komld11 dla poko- wprowadza 
oświadczył dalej minister Wy- Jowego uregulowania. kwestii 

Surowe kary 
dla szajki kułackich sabotażystów 

szyński - pozostała jedyną koreańskiej • udziałem bez- "reformy 
przeszkodą na drodze do po- pośrednio zainteresowanych POZNAN, 2. 11. obowiązkowych dostaw pro· 
kojowego uregulowania kwe- stron 1 Innych państw, w tym kons•ytueji'~ Sąd Wojewódzki w Poz.na- duktów rolnych. 
stil koreańskiej, na drodze do niu na sesji wyjazdowej w • O wysoce szkodliwej dzla-
położenia kresu trwającej już również państw, kt6re nie PARYŻ 2 U. WAgrowcu rozpatrzył w try- łalnoścl oskarżonych śwlad-
przeszło dwa lata wojnie ko- brały udziału W wojnie w Komisja Zgromadzenia Na- bie dorażnym sprawę kułac- czy fakt, że w jednej tylko 
reańskiej. Spokojne i oblek- Korei; rodowego do spraw regułami· klej szajki z powiatu wągro- gminie Mieścisko, szajka ku-
tywne rozpatrzenie problemu poleoló wsPomnlaneJ komi- nu i powszechnego gJosow.i- wiecklego. Oskarżeni S'aboto- laków obniżyła plan skupu 

wymiany jeńców winno prze- aJI niezwłoczne \)OdJęc\e kro- nia przystąpiła do rozpatrz.e- ~~~e~rzc!,~~en:ro~~ad~in,!~ zb~!: ~~t~tiJ.?!\ t~~~ .... a\ o~\<.. 
konać wszystkich, Iż strona nia pro1'ektu zmiany artyku- · 2 

. . k . ł 1 k6w w celu uregulowania machinacji uzyskiwali bez- Niespodzianego na karę 1 
koreańsko-chms a zaię a ca - łów 9, 11 1 12 konstytµcji d · k kW tli k "sklej duchu prawne i nieuzasadnione ob· lat więzienia, osk. Lewan ow-
i owicie słuszne stanow1s o. es orean w ft ancuskfej, dotyciących trybu niżkl klasyfikacji gruntów. skiego na 10 lat, osk. Wiertla 
Wszyscy miłujący pokój lu- zjednoczenia Korei, przez aa- otw1eranla f zamykania ee~Ji Doprowadziło to w kon- na 7 lat w\ęzienla, osk. Kai­
dzie, wszyscy ludzie dobrej mych Koreańczyków, pod parlamentu orH wyborów do sekwencji do obniżania boga- kowskiego na 6 lat, osk. Sko· 
woli winni poprzeć to stano- nadzorem wymienionej WT· b'ura Zgromadzenia Narado· czom wiejskim należności 1>0- c;:yńskiego na 5 lat oraz osk. 

sudańskiej. 

Konstytucja ta pisze 
dziennik „Daily Worker" -
z:achowuje w kraju anglebk' 
armię okupacyjną 1 admini· 
strację oraz legalizuje pełni~ 
władzy gubernatora brytyj­
skiego. Sudańskie organizacje 
postępowe, w tej liczbie „Zje­
dnoczony Front WalJd z poli• 
tyką a!'lgielską w Sudanie", 
centrala sudańskich związkó\V 
zawodowych I inne organiza­
cje, oświadczyły, że będą pro- i 
wadziły zdecydowaną walkt 
tl'rzec\w"'o \e) \<.onsty\uc1\. 

Rząd egipski - pisze fran­
cuski dziennik „Monde" -
przyznaje, że w Sudanfe po• 
zostanlP, · SEldziowle brytyjscy, 
angiel~ka misja wojskowa i 
angielska admlnlstrac1a. wisko, albowiem toruje ono teJ komisji". wego. datkowych oraz zmniejszania Mizerkę na 6 la t wlęzienio. 

drogę do jak najszybszego za-....;~,.,;,;:::,;;~;,..==================.;====================================================~=================================================r. 
kończenia wojny koreańskiej, 
do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. 

Opracowany przez Stany 
Zjednoczone projekt rezolucji, 
do której przyłączył się szereg 
delegacji krajów uczestniczą­
cych w wojnie w :orei, nie 
odpowiada temu wymogowi i 
powinien być odrzucony jako 
całkowicie niezadowalający. 

Wśród wielu ważnych za­
gadnień, związanych z sytua­
cją w Korei, niepoślednie 
miejsce zajmuje sprawa zjed­
noczenia i odbudowy Korei. 
Komisja. która miała się przy­
czynić do rozwiązania tego 
problemu, nie wywiązała się 

ze swego zadania, dowiodła, 
iż nie jest w stanie rozstrzyg­
m1ć tak ważnego zadania, jak 
współdzi3łanie przy zj edno­
czeniu I odbudowie Korei 
Zresztą komisja do tego nawet 
nie dążyła, a!:.,owiem prze­
ksz:talciła się w narzędzie a­
merykańskiego dowództwa wo­
jennego, jak to wynika z jej 
sprawozdania, a zwłaszcza z 
punktu 70 tego sprawozdanie. 

Komisja do spraw zjedno­
czenia i odbudowy Korei, jak 
t,_ wykazała cała jej działał· 
ność, tłie została bynajmniej 
powołana w tym celu, by pr-.1.y­
czynić się do zjednoczenia :-:o­
rei I jej odbudowy, lecz w tym 
celu, aby wprowadzić w błąd 
opinię publiczną, by wmówić . 

jej, że lnterwenri amery­
kańscy rzekomo stawiają przed 
robą takie zadanie. W rzeczy­
wistości nie stawiają oni przed 
sobą takiego zadania I nie 
mog• go postawić, dopóki pro­
wadzą barbarzyńską wojnę 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu, burząc całe m iasta i 
wsie, pustosząc ziemię koreań­
ska, mordując ludność Korei. 
NI• trzeba chyba - dowodzić 
całej niedorzeczności twier­
dzenia, :t.e interwenci amery­
kańscy działają rzekomo w 
imieniu ONZ, dąż11 do odbu­
dowy Korei, do jej zjednocze· 
1 "q, O żadnym zjPdnoc1eniu 
l'ie może być m..> 1y, gdy narzu­
cona narodowi koreańskiemu 
wojna pogłębiła jeszcze b r• 
dziej rozbicie Korei na dwie 
części, gdy bezlitosne bonłhąr · 
dawanie zaplecza Korei Pół­
nocnej wykluna w~zclka-moż 
liwość jakiejkolwiek odbudo 
W" 

Jasne jest - ośwlaclczyl w 
zakończeniu .minister Wyszyń · 
ski - że główne zad;1nle w 
kwestii koreańskiej nolc2a na 

. AMERYKAŃSKA ·KAMPANIA WYBORCZA 
") 

K ampanla wyborcza w Sta­
nach Zjednoczonych do­
biega końca. Jutro od· 

będą się wybory. Wybrany zo· 
stanie prezydent I wiceprezy­
dent, 425 kongresmanów l 34 
senatorów. 

Jaka to była kampania wY· 
borcza? Senator ze stanu 0- , 
klahoma, Mike Monroney, o­
kreślił ją jako „Jedną z naj­
brudniejszych i najbardziej 
łobuzerskich kampanii współ­
czesnej hl storll ". 
Republikański kandydat na 

prezydenta, Eisenhower, rtazy­
wał swych przeciwników I lu­
dzi, stojących na ,czele rządu 
Trumana, „podzegaczaml do 
strachu, szarlatanami, bezczel­
nymi grabieżcami, wandalami, 
·abusiaml l demagogami". 

Nie pozostawał mu dłużny 

!candy.dat na prezyde .ta z par­
tii demokratycznej - Steven­
son, który tak mówił o współ­
oracownikach Eisenhowera: 
„Polityczni przelcupnle, nic nie 
robiący i o nic nie dbaJ11cY 
bezmózgowi bujdzlarze". Lokllfe: „Ciekawe„ kogo z nili w11bł1rz• do awego domu„." 

Prezydent Truman z kolei 
nazwał Eisenhowera „narzę- Truman na wiecu w mieście 
dzlem I wystrychniętą na dud· Providence nazwał Eisenhowe­
ka ofiarą specjalnych lntere- ra człowiekiem „godnym PO· 
sów", a ludzi Elsenhowera gardy", gdy:t „podsyca on fał­
„ślepyml moralnie, moralnymi szywe nadzieje wśród metek 
bankrutami, czarną reakcją, amerykańskich w tym celu, 
moralnymi pigmejami I wypa- aty zebrać parę głosów, mimo 
czyclelaml charakterówu. że wie, ~ż nie możemy wyco-
Przewodnlczący centralnego fać teraz naszych wojsk .z Ko­

komitetu partii republikań· rei". 
skiej, Summerfi.eld, powie­
dział, że „człowiek, który, jak 
Stevenson, całą wojnę spędził 

w klubowym fotelu w Wa· 
szyngt-0nle, jest najmniej upo­
ważniony do zadawania pytań 
r.~ temat czyjegokolwiek koić· 
~r.. moralnego". 

Prezydent Truman na wiecu 
wyborczym w mieście Cleve­
if,nd oświ.adczył: „Twierdzenie 
·epublikanów, że są oni partią, 
·.dolną do przeprowadzenia 
ibniżki cen, jest równoznacz­
, n z twierdzeniem, że rekin 
'est najlepszym przyjacielem 
•złowleka". 

Republikański kandydat na 
1.1•iceprezydenta - Nixon, na 
>łiecu w mieście St. Louis, mó• 
wiąc o Stevensonie, zwrócił się 
-lo zebranych z pytaniem. czy 
•hcą wybrać na prezydenta 
,.me:i.az.vzne cz.v tnYsz". 

Republikanin, gubernator 
stanu Nowy Jork Dewey, 
mówił na wiecu, że Truman 
obrzuca Eisenhowera „zgniły­
mi jajkami, zdechłymi kotami 
1 pomidorami". 

Eisenhower 1 Stevenson w 
swych wystąpieniach usiłują 
odwrócić uwagę od palących 
zagadnień trapiących naród a­
merykański, stale ubożejący, 
nekany wzrastającym ciężarem 
podatk(>w. Usiłują oni fraze­
sęm przesłonić pr11wdę o woj­
nie przeciw narodowi koreań­
skiemu, o swych planach dal­
szego dławienia swobód oby­
watelskich. r prześladowaniach 
cbrońców pokoju i strajkują­
cych robotników. o terrorze 
,-·obec Murzynów itd. 

\V pierwszej fazie kamp!mll 
wybo1•czel Eisenhower wvital:lił 

s wojownlcz, moWll na zjef­
dzie faszystowskiego Legionu 
Amerykańskiego, zapowiada• 
jąc krucjatę przeciwko naro­
dom Europy I Azji, które oba­
liły kapitalizm, zrzuciły jarz­
n.o imperializmu I wstllplły na 
drogę pokojowego, twórczego 
życia, na drogę socjalistyczne­
f!O budownictwa. Ale wystą­
pienie to wywołało reakcję, 

której geperal się nie spodzie­
wał. Wyborca amerykański 
przestraszył się perspektywy, 
jaką przed nim roztoczył El-
1enhower. Nawet organ finan­
ajery „Wall Street Journal" 
począł strofować swego kandy­
data za niezręczne ujawnianie 
planów. 
Artykuł „Prawdy" w dosad­

ny sposób wykpił zamierzony 
pochód krzyżowy Eł~enhowera, 
ukazał co go spotlcą, gdyby 
szaleńczy program chciał re­
ali;zować. Eisenhower do tc~o 
tem~tu wolał już ,1 le wmcać. 
Dosiadł hitlerowskiego konika 
antykomunistycznego I na 
zjeździe Ameryknń•kiel Fede­
racji Pracy (AFL) chwalił 
bonzów zwlą?:kowycb za „nie­
ubla.11a0a walke przeciwko ko-

mqp.lzmowi na froncie we­
wnętrznym l. zewnętrznym''. 
Kandydaci demokratyczni zaś­
chlubią sill takimi „osiągni<l· 
ciami", jak procesy i wyroki 
na patriotów amerykańskich 
-na komunistów. Departa­
ment Sprawiedliwości z wiel­
kim zadowoleniem oświadczył, 
:te zbudował obozy koncen­
tracyjne, a FBI (amerykańskie 
gestapo) zapewniło, że gotowe 
jest każdej chwili wypełnić te 
obozy 50.000 obrońców poko­
ju ltd. 

Na zJefdzle AFL Eisenho­
wer przypomniał, :te wiosną 
1946 r. rząd wezwał go do za­
jęcia się złamaniem strajku 
kolejarzy , Należy dodać, że już 
w 1930 r. Eisenhower pomagał 
Mac Arthurowi w masakrowa­
niu bezrobotnych kombatan­
tów pierwszej wojny świato­
wej, którzy pnybyll do Wrt­
S1Vnqtonu z żądaniem pracy i 
chleba. .. 

Ale i pod tym wzl{lęd em nie 
ma różnicy między republi­
kanami a demokra tami. Zna­
mienna by ła przecież rola Tru· 
mana w zl»maniu •l.raiku ko-

lejarzy. W dniu 26 maja 1946 r. 
stanął on przed Kongresem i 
zażądał specjęlnej ustawy o 
zaciągu strajkujących koleja­
rzy do armii i zmnszanla \eh 
w ten sposób do pracy pod do• 
wództwem oficerów. 

Sekretarz (min is ter) obrony 
w rządzie Trumana, Lovett, 
występując przeciw zakończo· 
nemu niedawno 53-dniowemu 
strajkowi stalowników powie­
dział: „żaden wróg nie mógłby 
tak 1 sparaliżować produkcji, 
jak ten strajk. Żadne bombar• 

dowanie nie wytrąciłoby z pro· 
dukcji 380 hut i unieruchomi· 
ło Je na przecląi prawie 3 
miesięcy". 

A liczba strajków I straj­
kujących wzrasta. Według da­
nych „U. S. News and World 
Report", od zakończenia Il 
wojny światowej do lipca 1952 
roku w wyniku strajków stra­
cono 350.000.000 dni roboczych, 
w tym 71.000.000 dni. robo­
czych w hutach i zakładach 
metalowych, w górnictwie -
62 .000.000 dni; w przemyśle sa­
mochodowym - 34.000.000; w 
transporcie i użyteczności pu• 
bllcznej - 33.000.000; w prze­
myśle maszynowyt\'l I urządzeń 
elektrycznych - 48.000.000. 

Obecnie strajkuje ponad son 
tysięcy górników. 80 procent 
kopalń zostało unleruchomlo• 
nych. 

Obłe partle pn:ygotowuj11 
nowe drakońskie ustawy prze­
ciwko związkom zawodowym 
i klasie robotniczej. Jednocześ­
nie, Izba Handlowa wYStąplła 
z projektem dalszego przerzu­
cenia kosztu clętarów szaleń.• 
czych zbrojeń na Jud pracu• 
3ący. Według tego projektu, 
osoby mające zysk! ponad 50 
tys. dolarów rocznie powinny 
dać o.a proc. ogólnych podat­
ków; mający zaś dochód od 
2.000 do 50.000 dolarów - łącz­
nie 26 proc„ natomiast biedota, 
zarabiająca tylko połowę ko­
niecznego minimum utrzyma• 
nia. ma zapłacić 73,7 proc. po­
datków. 

Wszystko to raz jeszcze u­
jawnia prawdziwe oblicze 
tych, którzy panuja w USA: 
ohyC:ne, nikczemne, brutalne 1 
zakłamane. 

BOLESł.A W GEBERT 
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Pod sztandarami · Frori.tu Narodowego 
naprzód do nowych, wspaniałych zwycięstw 
Przemówienie tow. J. Cyrankie".Vicza na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 

Szanowni zebr aru, przeasta­
wiciele Ogólnopolskiego i ter e­
nowych Komitetów Frontu N a ­
rodowego! 

30 sierpnia br. zebrali się w 
tej sali przedstawi~ele wszyst­
kich partii politycznych, przed­
stawiciele związków zawodo­
wych i Zw. Samopomocy Chłop­
akiej, przedstawiciele kobiet l 
mlodzlezy, przodownicy pracy 
w przemyśle l na roli, przed­
stawiciele związków twórczych, 
wybitni uczeni, nauczyciele l 
artyści, przedstawiciele ludno­
ści ze wszystkich stron kraju 
- z ziem starych I z Ziem Od­
zyskanych - przedstawiciele' 
całego narodu polskiego, 
wszystkich jego warstw i śro­
dowisk. 

Zebrali się, aby powołać do 
tycia Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego, Na czele 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego stanął 
Pierws-zy Budowniczy Pol5ki 
Ludowej, Prezydent Bolesław 
Bierut (bµr zliwe oklaski). 

W obliczu nadchodzących 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolite j Ludowej Ko­
mitet zwróci! s ię do całego na­
rodu z Programem Wyborczym 
i z wezwaniem, aby wszyscy 
ludzie pracy, partyjni i bezpar­
tyjni, w szyscy patrioci sku­
p iali się pod sztandarami Fron­
tu Narodowego; al>y głosowali 
za rozkwitem Ojczyzny, nie­
podległością i pokojem, za zwy­
c i ęską realizacją wielkich pla­
nów narodowych, za jednością 
narodu w obliczu jego h isto­
rycznych zadań : aby dzień 26 
p:iździernika, dzień ~borów, 

zadokumentował zjednoczenie 
wszystkich ludzi pracy i 
wszystkich patriotów we Fron­
cie Narodowym. 

Dziś zbiera się Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowego, 
s~y w poczuciu historycznej, 
nieprzemijającej doniosłości 
minionego dnia wyborów, z ra­
dością, wzruszeniem i dumą, 
która ogarnia wszystkich Pola­
ków i Polki, stwierdzić, że swo­
ją miło~ć do Ludowej Ojczyzny, 
i;woją nienawiść do imperiali­
stycznych podtegaczy wojen-

. nych, swoją walkę o pokój, 
swoją wiarę w szczęśliwą przy­
szłość narodu i chęć osobistego 
udziału w tej walce i w bu­
downictwie nowego życia w 
naszej Ojczyżn\e · - kartką 
wyborczą, oddan, ,na kandy­
d a tów Frontu Narodowego, za­
dokumentowało 15 milionów 
459 tysięcy 849 obywateli I o­
bywatelek Polskiej RzeczY1)0S­
politej Ludowej. 

0

Tak to •laród polski odniósł 
\' dniu 26 października jeszcze 
jedno wielkie zwycięstwo na 
swej niełatwej, lecz jakże po-

rywaJąceJ drodze do socjaliz­
mu, w ~wej walce o pokój. 

Pozwólcie, obywatele, że w 
imieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
przekażemy tym 15.459 tys. Po­
laków i Polek z okazji wielkie­
go historycznego zwycięstwa, 
które odnleślJ nad wrogami 
Polski Ludowej i wrogami po­
koju - serdeczne, braterskie 
pozdrowienia (dlugotrwa!e o­
klaski ). 

Wybory stały się dla całego 
narodu wielkim, niezwykle głę­
bokim przeżyciem, wielką lek­
cją politycznego doświadcze­
nia, a zarazem silnego poczu­
cia związku jednostki z naro­
dem I zbratania milionowych 
mas ludu pracującego w szere­
gach Narodowego Frontu. 

Swiadectwem głębokiego I 
patriotycznego zrozumienia 
ścisłego zwiąr.ku między wiel­
kim aktem wyborów do Sejmu 
a walką o pokój i Plan 6-letni 
była fala zobowiązań przed­
wyborczych dla uczczenia dnia 
wyborów w Polsce l XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego (hucz-
ne oklaski ). . 

Masy pracujące rozumiały, 

że realizując te zobowiązani a:, 
czynem produkcyjnym wyra­
żają swe poparcie dla Progra­
mu Frontu Narodowego, a tym 
samym przyśpieszają realiza-. 
cję tego Programu i <:zynią go 
jeszcze bardziej realnym. Pol­
skie m asy pracujące coraz le­
pie j rozumieją, Iż są one rze­
czywistym twórcą swego losu, 
dlat~l!o to wybierając swój 
Sejm, najwyższy organ w pań­
stwie ludowym, czynem ma­
nifestowały gotowość urzeczy­
wistnienia P rogramu Frontu 
Narodowego. Tak oto zwycię" 
stwo wyborcze narastało z 
dnia na dzień także produk­
cyjnym · Wysiłkiem milionów 
ludzi pracy w fabryce, na roli, 
w szkole, w pracowni nauko­
wej i warsztacie artystycznej 
twórczości, gdziekolwiek wy­
borca trudził się nad ~peł­
nianiem zobowiązań, które sa!.l 
dobrowolnie zaciągnął dla uC"L­
czenia wyborów, gdziekolwiek 
rosła świadomość i poczucie 
odpowiedzialności za losy na­
rodu. 

Pozwólcie, obywatele, że w 
!mieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
przekażemy tym setkom tysię­
cy przodujących budowni­
czych socjalizmu w Polsce, 
wszystkim, którzy podjęli zo­
bowiązania dla uczczenia dnia 
wyborów I XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego l którzy je z ho­
norem i zwycięsko wykonali 
- gorące wyrazy uznania i po­
zdroWienia (huczne ol'łlaski). 

Podstawą zwycjęstwa wyborczego 
.stały się d\a narodu polskiego 

jego własne osiągnięcia 
Podstawą wyjściową kampa­

nii wyborczej i granitową pod­
stawą zwycięstwa wyborczego 
stały się dla narodu polsk iego 
jego własne osiągnięcia i suk­
cesy uzyskane w ciągu 8 lat od 
wyzwolenia. Pokonując olbrzy­
mie trudności, przezwyciężając 
ponury l tragiczny spadek, 
odziedziczony po latach ra­
bunkowej gospodarki kapita­
listycznej l okrutnych rządów 
niszczyciels\l;iego okupanta, na­
ród polski dokonał ogromnego 
dzieła budownictwa socjali­
stycznego. W ciągu 8 lat nle 
tylko zago!llśmY rany zadane 
nam przez wojnę, ale z olbrzy­
mim rozmachem wznosimy 
jedną po drugiej wielkie bu­
dowle socjalizmu. Tempo i roz­
mach tej pracy, widoczne już 
na każdym kroku owoce ,.,o­
stępu we wszystkich dziedzi­
nach, stały się bodźcem do 
dalszego wysiłku. KaMy we 
własnym swoim źyciowym do­
świadczeniu przeżył już dzień 
wczorajszy, okres Polski ka­
pitalistycznej, Polski obszar-

. niczej, Polski bezlitośnie eks­
ploatowanej przez zagraniczny 
kapitał, Polski bezrobocia i nę­
dzy, Polski analfabetyzmu, 
Polski bezwolnej igraszki w 
rekach imnerialistów, 

I każdy widz\, jak bardzo 
dzień dzisiejszy, ~zięki prze­
mianom społecznym, dzięki 
wysiłkowi całego narodu, j ak 
bardzo i jak zasadniczo różni 
się od dnia w czorajszego. 

Toteż Program Frontu Na­
rodowego, który podsumował 
dotychczasowy 8-letni dorobek 
narodu P<Jlskiego, który na­
kreślił cele l zadania budow­
nictwa na okres najbliższego 
8-1.ecia, który zarysował przed 
oczyma mas ludowych w Pol­
sce wizję tego, czym będzie 
Polska w 1960 roku - porwał 
cały naród. 

Oto stanęła · ludziom przed 
oczyma · piękna l szczęśliwa, 
zagospodarowana i kulturalna 
Polska roku 1960. Ale co było 
najmocniejsze w słowach tego 
Manifestu, to fakt, że ze słów 
jego, wspartych o dotychcza­
sowy dorobek narodu polskie­
go, biło nieodpar te przekona­
nie, że to wsżystko będzie rze­
czywistości ą. I nikt n ie miał 
wątpliwości, że tak będzie. 
Każdy z wyborców czul za so­
bą 8 lat walki i pracy, których 
wyniki ogląda n'l każdym kro­
ku, a które nazywni ~ się : bu­
dząca podziw całego świata 
odbudowa Warszawy, tysiące 
,nowych domów. nowych izb 

mieszkalnych, nowowybudo­
wane gmachy szkolne i mlllo­
ny dzieci przy nauce, nowe 
uniwersytety i wyższe uczel­
nie, nowe zakłady przemysło­
we, nowe elektrownie, nowe 
piece w hutach, nowe kopal­
nie, nowe mosty i drogi, no­
we statki, samochody własnej 
produkcji, światło elektryczne 
płynące coraz mocniejszym 
strumieniem na naszą wieś, 
rozwój spółdzielczości; produk­
cyjnej. To wszystko zrobiono 
w ciągu krótkich 8 lat. 

Nie można się dziwić, ~e 
obywatel - wyborca widział 
perspektywę drugiego 8-lecia 
równie realną, jak to, co już 
osiągnęliśmy w 8-leciu minio­
nym. Stąd to płynęła głęboka 
siła przekonywająca Manifestu 
i nieodpartej p r awdy naszych 
haseł, naszej akcji uświadamia­
jącej. Oparta ona była bowiem 
na trwałym, namacalnym fun­
damencie dotychczasowych o­
siągnięć i niezachwianej ia­
ry we własne siły narodu l 
nJewzrusz-0nej pewności, że 
droga wskazana narodowi 
przez partię jest jedyna, słusz­
na l pewna. Płynie zaś znaj­
głębszych uczuć patriotycznych 
każdego Polaka, jest konty­
nuacją najpiękniejszych, po­
stęPQwych tradycji naszego, 
nar~u. 

Te miliony głosów oddanych 
na kandydatów ~'rontu Nar o­
dowego, te miliony kart wy­
borczych, składanych do urn 
bez jakichkolwiek skreśleń 
czy zmian, a więc zgodnie z 
apelem, jaki do wyborców wy­
stosował 0gólnopolskl Komi­
tet Frontu Narodowego 
świadczą, że Program Frontu 
Narodowego znalazł szeroki l 
serdeczny oddźwięk wśród mi• 
lionowych rzesz patriptów pol­
skich, że naród polski prze­
myślał, przedyskutował i u­
znał za słuszny Program Fron­
tu Narodowego, te przemyślał, 
u:znał za słuszną i przyjął za 
swoją jedyną drogę prowadzą­
cą do urzeczywistnienia tych 
celów i wskazaną przez Pro­
gram Frontu Narodowego, 

Wszyscy zrozumieli słowa 
towarzy~za Bieruta: 

„Winniśmy, oczywiście, zda­
wać sobie sprawę z tego, że 
nasze budownidwo nowego 
życia znajduje się jeszc-i:e w 
początkowym, najtrudniej­
szym okresie swego rozwoju. 
Ciężkim brzemieniem jest dla 
nas wiekowe zacofanie, jakie 
o&rzymaliśmy w spuściźnie po 
obszarnikach i kapitalistach. 
Zbyt krotki upłynął czas, aby 
je odrobić. Niemałych wysił­
ków wymaga tez od nas Jesz­
cze doniosła. sprawa odpo­
wi<edniego zabezpieczenia o­
brony naszego kraju". 
Stały się zrozumiałe przy­

czyny przemijających trudno­
ści, z jakimi styka się czlo~k 
pracy, zrozumieliśmy do głębi, 
że tylko własnym, świadomym, 
zjednoczonym wysiłkiem w 
pracy i w walce o urzeczy­
wistnienie Programu Frontu 

:r-•arodowego potrafimy prze­
zwyciężyć przeszkody i poko­
nać wrogów na swej drodze. 

F r ont Narodowy stał się po­
nad wszelką wątpliwość wcie­
leniem dążeń i ideałów naro­
dowych polskiego narodu. 

W toku minionych ośmiu lat 
wszyscy uznali, że prawdziwy 
Front Narodowy, odpowiada­
jący dążeniom narodu, to taki 
front, w którym rC:zeń l siłę 
kierowniczą stanowi nasza bo­
hater ska klasa robotnicza i jej 
partia, która potrafiła tchnąć 
w masy pracujące cały zapał 

i entuzjazm dla sprawy walki 
o szczęśliwą przyszłość naro­
du, dla sprawł' socjalizmu, ja­
ki przenikał' ją w ciągu dłu­
gich i ofiarnych lat walki 
o zdobycie władzy, o wywlasz­
cienie kapitalistów i obszarni­
ków, o prawdziwą niepodleg­
łość, o budowę no'::ego życia 
w nowej Ludowej Polsce. 
Dzięki wyzwoleniu• naszego 

kraju z jarzma okunacji hitle­
rowskiej przez bohaterską Ar­
mię Radz\ecką, dzięki zdoby­
ciu władzy przez lud pracu­
jrcy - stało się tak, jak to ge­
nialnie określił Józef Stalin w 
przemówieniu na XIX Zjeź­
dzie Kom1Ąnistycznej Partii 
Związku Radzieckiego; 

„DawnJeJ burżuazja ucho­
dziła za głowę narodu, broni­
ła ona praw I niezawisłości 
narodu, stawiając je „ponad 
wszystko". Obecnie ani śladu 
nie pozostało po „zasadzie na­
rodowej". Oj:>ecnie burżuazja 
sprzedaje za dolary prawa l 
nJezawlsło.ść narodu. Sztandar 
niezawlsłotiol narodowej I su­
werennoiel narodowej wyrzu­
cony został za burtę. Nie ule­
ga wątpliwości, te sztandar 
ten wypadnie podnieść Wam, 
przedstawicielom partit ko­
munistycznych l demokratycz­
nych, i ponleśó go napMód, 
Jeżeli chcecie być patriotami 
swego kraju, jeżeli chcecie się 
staó kierowniczą siłą narodu. 
Nie ma poza tym nlko&"O, kto 
mógłby go podnieść", 

Tak stało się i w, Polsce. W 
ciemną noc okupacji hitlerow­
skiej sztandar walki o praw­
dziwą niepodległość, sztandar 
porzucony i zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska 
Partia Robotnicza, skupiając 
już wówczas wokół siebie i pod 
swoim przewodnictwem, po­
przez Krajową Radę :\'arodo­
wą, najlepsze, najbardziej pa­
triotyczne siły narodu. 

Po odzyskaniu niepodległo­
ści polska demo1tracja wvsoko 
podniosła ten sztandar nad gra­
nicami nad Odrą i Nysą, nad 
całym dźwigającym się z ruin 
krajem. Pod tym sztandarem 
polska demokracja rozgromiła 

w roku 1947 w toku poprzed­
nich wyborów rozbijacką, an­
tynarodową ekspozvturę im­
perializmu anglo - amerykań­
skiego w. Polsce - partię Mi­
kołajezyka (oklaski). 

Wyniki wyborów były 
sprawdzianem jedności na rod u 

W toku następnych lat, w 
miarę pogłębiania się soju.szu 
robotnkzo - chłop.skiego, w 
miarę zacieśniającej się wię­
zi między klasą robotniczą i 
inteligencją pracującą, w 
miarę postępującego w coraz 
szybszym tempie wspaniał<ego 
budownictwa socjalistycznego, 
przeobrażającego biedny l za­
cofany za rządów kapitalistów 
kraj w kraj przodującego 
przemysłu, w miarę coraz wy­
raźniejszego obnażania zabor­
czych kłów przez amerykań­
ski imperializm i neohitle­
ryzm, godzący w na~ze grani­
ce i w naszą niepodległość, w 
obliczu całkowitego stoczenia 
się wroga kla~owego i niedo­
bitków burżuazji i obszarni -
ków na dno zdrady narodo -
wych inter~ów, coraz pełniej, 
coraz szerzej dla całego na­
rodu · stawało się zro:r;umiałe, 
jasne I niezbite, że oto sztan­
dar niezawisłości i suweren­
ności narodowej wyrzucony 
za burtę przez sprzedajną bur-
7.uazję, niesiony jest d2Jiś i 
niesiony będzie w szczęśliwą 
przyszłość narodu przez j~go 
kierowniczą siłę, przez boha­
terską klasę robotniczą, przez 
pracujących chłopów, pracu­
jącą intelig~ncję, przez tych 
wszystkich, którzy maszerują 
pod .sztandarami Frontu Na­
rodowego (akta.ski). 

Potwierdzieniem tego prze­
konania jest' przebieg i wynik 
wyborów. Swiadczy on, jak mi­
lionowe rzesze pracującego 
chłopstwa. jak nasza inteligen­
cja pracująca , rzemieślnicy, 
kobiety, mężczyźni i mlodzleż 
kroczą we Froncie Na rodowym 
drogą wskazaną im pr zez -kla­
sę robotniczą, jak olbr zymim 
zaufaniem darzy nar&! pol­
i;kl swą bojowq prz~wodnic:z­
kę Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą i jak gorą­
ra miłością otac?.a swego Wo­
d1.a i Nauczyciela - Wielk ie­
go Budowniczego Pol.ski Lu­
rlowej, t ow11rzysza BoleFfawa 
Bieruta (bwrzLiwe oklaski) J e­
llo to nauki I wskaza,nia sia ły 
się drogowskazem całego na­
rodu i natchnieniell'I w walce 

o pokój i plan. On stał się ży­
wym symbolem jedności na­
rodu i Jego imię było na u­
stach każdego obywatela w 
wielkim dniu wyborów pow-
11zechnych do Sejmu Polskiej 
Rz-.:czypospolitej Ludowej. 

Kampania wyborcza do Sej­
mu była wielką szkołą do­
świadczenia politycznego i mo­
bilizacji ruijszerszych mas. 
Nie l!).oina pominąć ogromnej 
roli, j·aką odegrał w tej kam­
panii tchnący niezawodną 
pewnością przyszłości obraz 
11ukcesów i zwycięskich idei 
XIX Zjazdu Wielkiej Partii 
Lenina i Stalina (długotrwa­
le oklaski). 

Przemówienie Józefa Stali­
na na Zjeździe, jak równie! 
referaty i przemówi~nla w dy­
skusji. stały się skutecznym 
orężem walki o zwycięstwo 
w kampanii wyborczej. Cały 
naród prz.ekonał się, jak do­
niosłe znaczenie dla naszego 
budownictwa i dla naszej wal­
ki o pokój ma w imponują­
cym tempie z:osnąca sil.a i 
przewaga całego obozu poko­
ju ze Związkiem Radzieckim 
na czele. Jak doniosłe znacze­
nie dla naszej walki o pokój 
1 dla naszego budownictwa 
mają nauki i wskazania Wo­
dza obozu pokoju - Józefa 
Sta)ina (długotrwale oklaski ). 
.leszcze głęl:!sz• stała się świa­
domość w na\szerszych waxr 
stwach społeczeństwa polskie­
go, iż tylko we współpracy i 
przyjaźni ze Związkiem Radz;ie­
ckim, leży bezpieczeństwo na­
szych granic. że na tym opie­
ra się trwałość naszej nie­
podległości. że w tym tkwi 
źródło naszych ogromnych 
sukcesów gospodarczych. że 
na potędze Związku Radziec­
kiego opiera się dziś pokój 
światowv. 

Wydarzenia w Korei i w In­
nych krajach, bezustanne pro­
wokacje imperiali~tów ame­
rykańskich w Europie, usiło -
wania montowania wbrew o­
pinii naroqów na Za <>hoctzie 
tak zwaneJ armii atlantyckiej, 
wskrzeszanie przez lmperiall­
stów amerykańskich dobrze 

pamiętnego dla Polaków hit- bila serdeczna więź między 
lerowskiego Wehrma chtu, jesz.- klasą robotniczą i inteligenc j ą 
cze bardziej utwierdziły naród pracującą. 

polski w przekonaniu, iż je- Zadaniiem Frontu Narodo­
dyna droga ZBP'2Wnienia przy- wego będ2ie w da lszym ciągu 
szłości i pok9ju, niepodległoś- tq więź z bezpartyjnymi u­
ci i bezpieczeństwa , to d roga macniać, aby wszyscy patrio­
aojuszu, przyj aźni i ścisłej ci, wszyscy ludzie dobrej wo­
wspólpracy ze Związkiem Ra- li, wszyscy, którzy chcą wnieM 
dziecklm, droga współdziała- swój wkład do Jedności naro­
nia ze -wszystkimi krajami de- du I przeciwstawić się rozbi­
mokracji ludowej (oklaski). jaczom tej jedności - aby ci 
Wspaniałe zwycięstwa i sta- wszyscy znaleźli się w szere­

zdrawia ludność miejscową 
tych ziem i zapewnia, że tak 
jąk oni, w poczuciu historycz­
nej eh wili, garnęli 6ię pod 
sztandary Frontu Narodowe-

go, tak I Ojczyzna Ludqwa o­
taczać ich będzie w dalszym 
ciągu, jako pelnoprawnyth 
swoich synów, najs<erdeczniej­
szą opieką (oklask i ). 

W wielkiej kampanii wyborczej 
wyrósł nowy, wspaniały aktyw 

społeczny 
ły wzrost sił potężnego obozu &ach Frontu Narodowego. W toku kampanWprzedwy- wego w miastach w tym o.: 
pokoju tchnęły w naród pol- Jest tak, jak mówił na ze- borczej do ofiarnego zastępu kresie, to uczestniczyło w nich 
ski głęboką wiarę w przysz- bran~u przedwyborczym to- działaczy społecznych, budow- łącznie około 6 milionów wy• 
łość. Jakże głęboko zapadła w wanvsz Bolesław Bierut: niczych Polsk.i Ludowej przy- borców. 
i;erca Polaków prawda, że „Najważniejsza, sprawa, jesł były nowe setki tysięcy agi ta- Agitatorzy Frontu Narodo­
ctzięki władzy ludowej, dzięki pogłębiać nadal jedność na.ro- torów, propagandystów, wy- wego objęli swą agitacją słow­
budowaniu własnej siły go- du na gruncie Programu Fron- rósł nowy wspaniały aktyw, ną niewątpliwie ogół wybor­
spodarczej i moralno - poli- · tu Narodowego". aktyw, który swoim zapałem ców. Chodząc od domu do do­
tycznej, dzięki polityce eo- Oto nasze zadani e! Oto dal- i świadomością polityczną po- mu, od mieszkania do miesz­
ju~zu z ZSRR i dzięki rosną- sze zadanie Komitetu Frontu może w dalszym budownic- kania, od chaty do chaty w 
cej na całym świecie walce Narodowego! Nie ulega wąt- twie socjalizmu, w dalszym rozmowach z wyborcami wy• 
o Dokói - nie powtórzy Rię pliwości, te będzie to czołowe, budownictwie szczi:śl!wej jaśniali Program Frontu Na­
jui nigdy hańba klęski z wrze- główne l podstawowe zadanie przyszłości naszej Ojczyzny. rodowego, tłumaczyli wybor­
śnia 1939 roku. wszystkich działaczy Frontu Dzięki temu wspaniałe zwy- com technikę głosowania, roz-

Oto dlaczego nie pomogły Narodowego w obecnym okre- cięstwo wyborcze narastało prawiali się z wrogą plotką i 
żadne najb,ardziej ohydne i &le. także z dnia na dzień wysil- szeptaną propagandą, poma­
zdradliwe usiłowania wroga Ogromne znaczenie przy po- kiem setek tysięcy agitatorów, gali rozPraszać nurtujące tych 
klasowego w toku kampanii l?łębianiu jedności narodu na propagandystów i działaczy, czy innyqh ·obywateli wątpli­
wyborczej, nie pomogła roz- gruncie Programu Frontu Na- którzy uświadamiali, przeko- wości, t!umaczyll znaczenie 
azalała propaganda radiowa rodowego mieć będzie praca nywali, pouczali i mobilizo- wyborów, notowali 1 przeno­
szczekaczek w rodzaju „Głosu wychowawcza. Mówił o tym wali. • sili do odpowiednich instan­
Ameryki", czy tak . zwanej towarzysz Bierut: Trzonem 1 motorem tej 0_ cji skargi I zażalenia wybor­
• Wolnej Europy", którą Pola- „Jest u nas jeszcze sporo gromnej i niezwykle ofiarnej ców, mobilizowali ich do ak­
cy obdarzyli mianem „Głosu ludzi, nosz'ących na sobie pięt· pracy propagandowo _ agita- cji, zachęcali do czynnego u­
Hitlera''· no wychowania ka.pltalistycz- cyjnej byli pełni poświęcenia, działu w kampanii - słowem 

Propaganda ta brzmiała dla nego, które zaszczepia.Io egoizm nie znający dnia ani nocy ak- stali się najbardziej bezpo­
polskiego ,11cha tak, jak pa- I sobkostwo. Nie łatwo Jest tywiści partyjni, setki tysięcy średnim łącznikiem między: 
m!i.ętne z roku 1939 audycje Im wydrzeć się z kręgu swych członków partii. Komitetami Frontu Narodo-~ 
hitlerowców z radio Breslau, ciasnych za.Interesowań I W toku tej akcji, dzięki tej wego a ogółem wyborców. 
nadawane w języku polskim. trosk. Nie widzą Jeszcze dość pracy wzmacniała się w spo- Stali się żołnierzami na tron­
Jakiż jest ~n język, w któ- wyraźnie, że lclt los osobisty, sób bardzo powazny serdecz- cie walki o jednoś~ narodu. 
rym reakcja usiłuj e przem<1- ich pomyślność i powodzenie na I nierozerwalna więź partii Na szczególne uzna~ie za­
wiać do narodu .skupionego we w życiu są nierozdzielnie z masami, więź partyjnych z sługuje niezmordowana, nie­
Froncie Narodowym, rozumie- związane z losem całego muo- bezpartyjnymi. zwykle ofiarna praca naszych 
jącego cały historyczny ~<ens du, z Ich udziałem we wspól- Pgwstało oto ponad 60 tys. nauczycieli, którzy tak dobrze 
Frontu Narodowego, walczą- nej pracy. Trzeba wyznać, że Komitetów Frontu Narodowe- zrozumieli swe piękne powo­
cego we Froncie Narodowym nie zawsze umiemy pomóc ó · h bl ' kł d łanie i tyle serca i przekona-

ó tym ludziom uwąlnić ·lę od go r znyc szcze 1, w s a 
o pok j , o utrwalenie niepod- 0 któ h h d il p d pół nie włożyli w swój trud pa-

Jch z.byt ciasnego zasi""'u z·y- ryc we o z o ona 
ległości? Są to przecież tłu- 1 i ~„ miliona działaczy, w tym o- triotyczny (okLaskl). 
maczone na język polski po- e a •. Pow nnlśmy głębiej się- koło 120 tys. robotników, 220 Niech ml wolno będzie w. 
gróżki amerykańskich impe- &'nąc naszą pracą wychowa.w- tys. chłopów, 17 tys. nauczy- imieniu Ogólnopolskiego Ko­
riallstów i neohitlerowskich czą, za~zczeplenlem nowej, · 11 tk' k · · t · · mitetu Frontu Narodowego 

· · · ó szlachełmejszeJ·, socjalistycz- cie , se l s1ęzy , ys1ące m-
rewizJom.st w. j teligentów. Stanęłll do akcj i wyrazić tym wszystkim nie-
Doskonałym 'sprawdzianem neNimor;lnoścl'\ li ś . . cała plejada pisarzy, arty- zwykle ofiarnym, bojowym, 

niemocy i bezsilności wroga e u ~ga _wą P wo c1, ze i stów, plastyków, dziennika- oddanym naszej wspólnej 
był - obok cyfrowP.go wyni- to jest "".1elkie za.dame stojące , rzy, publicystów, którzy wnie- sprawie aktywistom Komlte­
ku wyborów - n astrój panu• przed dzialaczanu Frontu Na- śli do naszej propagandy o- tów Frontu Narodowego, agl­
jący w lokalach Obwodowych rodowego. gromny wkład swej twórczo- tatorom i kolporterom, propa­
Komisji Wyborczych. Ludzie Nie wolno także zamykać ści. gandystom i wszystkim tytn 
przybywali tam w nastroju od- do.stępu do szere~ów Frontu Wśród tych pól miliona ak- bojownikom jedności narodo­
świętnym, uroczystym, w po- N.arodowego .1:idz1om, . którzy tywnych działaczy Front u Na- wej - partyjnym i bezpar­
czuciu wagi aktu obywatel- kiedyś blądzilt, a dziś pracą rodowego obok blisko 200 tys. t:y jnym - nasze głębokie u­
ski e.11;0, który mają do speł- sw~. i pos.tawą d~kumentują członków PZ.PR, ZSL i SD, ra- znanie l podziękowanie za ich 
nienia. SWOJ patnotyzm 1 stosunek mię przy ramieniu działało i trud i służbę Ludowej Ojczyź-

Tak to w dniu wyborów u- do Pol~ki !.:udowej. Przez walczyło I\ zwycięstwo Frontu nie (ok!a3ki). 
jawniła się jedność naszego wszystkich wmny być zapa- Narodowego prawie 300 tys. Niech mi wolno będzie wy-
naro.du pod przewodem klasy mlętane 1 stosowane w prłl k- bezpartyjnych. razić najgłębsze przekonanie, 
robotniczej, w sposób i w za- ty ce. słowa towarzysza Bie- W terenie, przy Obwodowych że ci wszyscy działacze i bo-
sięgu dotychczas w his!rlrii ruta. Komitetach Frontu Narodo- jownicy wtelkiej sprawy jed-
Polski .niespotykanym (okla- „Trzeba tet skończyć z pa- wego w mieście i na wsi ności narodu będą dalej, z tym 
,ękil. plerkowym podejściem do lu- działało ponadto, walczyło nie samym zapałem, oddaniem · i 
Dzień ten był świadectwem dzl. Winniśmy oceniać ludzi mniej niż 800 tys. agitatorów, . poświęceniem pracować i wal­

siły ideowej i aktywności bo- według ich szczerych I ofiar- w tym ponad połowa bezpar- czyć, .jak przystało na czoło­
haterskiej klasy robotnkzej i nych wysiłków w pracy - tyjnych (oklaski) . wy oddzia ł szermierzy idei 
jej przodującej roli w życlu niezależnie od Ich nieraz W ciągu ostatnich dwóch walki o pokój i Plan 6-letni, 
narodu. blędnej postawy w dawnych tygodni kampanii wyborczej o wzrost siły naszego narodu, 

warunkach. Należy takim odbyło śię jedynie na wsi po- o dalsze wypieranie i izolację 
Dzień ten był wspaniałym uczciwym ludziom stworzyć nad 41 tys. zgromadzeń przed- wroga klasowego. 

świadectwem siły ideowego Jak najpomyślniejsze warunki wyborczych z ud~iałe.m oko- Niewątpliwie w toku akcji 
wt>lywu Frontu Narodowego. życia I pracy". ło 2.400 tys. chłopow 1 gospo- wyborczej podniosła się takż& 
Ta oto siła, wykrzesana boha- Nie ulega wątpliwości, źe dyń wiejskich. na wyższy poziom praca rad 
terską, patriotyczną walką takie podejście do ludzi, któ- W dyskusji zabierało głos narodowych, w szczególności 
klasy robotniczej i patrioty:r.- rzy szczerz·e i u czciwie wlą- na tych zebraniach pkolo 250 w zakresie zbliżenia do mas, 
mem najszersz:ych mas nsir.o- czają się w nasze budownic- tys. osób. do ich potrzeb i bolączek, 
du, :>:miażdżyła moralnie wro- two, także przyczyni sie do u- Jeśli do tego dodać spotka- Zadaniem rad narodowych 

· ga. Stało się tak, mimo, .że mocnienia jedności · narodu. nia wyborców z kandydatami na przyszłość jest ten zwią-
wróg usiłował żerować na w· ś ó b · 1ększo ć duchowieństwa, na posł w i liczne ze rama zek z masami - najistotniej• 
trudnościach nasze.1ro hudow- zwłaszcza w terenie, solidary- organizowane przez Obwodo- szą treść władzy ludowej -
nictwa. zowała się z postawą całego we Komitety Frontu Narodo- jeszcze rozwinąć i utrwalić. 
Dzień ten był równocześnie narodu, biorąc czynny udział 

potężną manifestacją siły so- nie tylko w akcie wyborczym, 
ius1.u robotniczo - chłopskiego. ale CZ"ęsto i w akcji wyborczej, 
Sojusz robotniczo - "hłopski, "". szeregach Fn;>ntu Narodo­
przeciwko któremu ze szcr.e- wego, idąc za głosem . swego 
gólną zaciekłością skierowa- patriotycznego. sumienia. 
ne pyły ataki wroga, nie tylko Tvm jaskrawiej· odcina się 
nie :iawlódł, ale przeciwniP. - od ·tej · postawy dwuznaczna 
stał .się granitową podstawą taktyka tych, · którzy dzial.ając 
zwyctęątwa Frontu Narodo- w myśl swych reakcyjnych 
wego · na wsi. Kułak i speku- pol;(lądów, skrycie wystąpili 
1ant wiejski był izolowany, przeciw Programowi Frontu 
próbował bruździć, ale nie Narodowego, manewrowali 
mógł się przeciwstawić woli zaś w ten sposób, aby dezo­
olbrzymiej większości pracu- rientować zarówno duchowi.„ń­
jącej wsi. Wieś - mężczyźni stwo, jak i wierzących i ha­
i kobiety wiejskie - .~tanęła mować pęd do pełnej konso­
murem za władzą ludową. Za- lldacji i jedności narodu w ob­
daniem Frontu Narodowego liczu jego wielkich zadań. 
będzie w dalszym ciągu u- Akcja wyborcza, a także 
rriacniać i cementować ten fun- sam dzień wyborów upływał 
dament Polsklsj Rzeczyposoo- pod znakiem imponujące&o i 
li tej Ludowej - sojusz robot- z.apafuj<\cego serca entuzjazmu 
niczo - chłopski (oklask!). i otiarności młodzieży. Nasza 

Z:idaniem Frontu Naro<lo- młodzież w tej' wielkiej bitwie 
wego będzie skupić na st.ale Frontu Narodowego o szczęś­
pod swoimi sztandarami ml- !iwą przyszłość Polski, j aką 
llonowe masy chłopów pracu- były wybory, zdała w pełni 
jących, partyjnych i bezpar - egzamin (oklaski), 
tyjnych, podnosić na coraz Nie ulega wątpliwości. że 
wyższy poziom świadomość młodzież, przyszłość naszej 
obywatelską i patriotyczną Ojczyzny, kroczyć będzie na-
1'.ajszf.rszych mas pracujący ch dal w pierwszych szere1?ach 
wsi, utrzymać I wzmocnić ser- bojowników Frontu Narodo -
deczną więź, która tak wspa- wego, zdając sobie w pełni 
niale pogłębiła się w toku ak- sprawę, że tak jak ona jest 
ej! przedwyborczej. przyszłością Polski, tak di.i-
Wspaniałą patriotyczną po- s.iejsze nasze budownictwo i 

.śtawę w toku akcji wyborcze! nasza walka o pokój je.st wal­
zajęły kobiety polskie w m ie- ką 0 jej przyszłość, o przysz­
ście i Aa wsi, pomne praw l łość naszego młodego i naj­
możliwości, jaki<e daje im młodszego pokolenia 
Ludowa Ojczyzna, pomne tego, Dzień wyborów wykazał, jak 
te zwycięstwo Frontu Naro- nierozerwalne i wieczyste sta­
dowego, to szczęśliwa przysz- Io się zjednoczenie Ziem Od­
łość ich rodzin i dzieci (ok la- zyskany. eh z Macierzą (o!c!as­
skil. ki). Cały naród, cała ludność 

W toku kampanii przedwv- Ziem Odzyskanych, a zwłasz­
borczej, toc1.0nej pod sztan- cza ludność miejscowa Sląska, 
darami Frontu Narodowego I Warmii i Mazur, która prze­
w samym dniu wyborów, za- trwała wieki uci sku i wyna­
manifestowata się takż e wy- radawiania. swą wspaniała 
kuta w ogniu codzi ennej pm - i pełną zapału _jednomyś!noś­
cy, w fabrykach i kopalniach, cią zadała dotkliwy cios ca­
n& wielki ch budowlach socja- lej opłacanej mi'ionami do­
lil.mu, w mieście i na roli , w k1rów. popieranej przez ame­
uczelniach I zakładach n auko- rykańskich imperialistów, re­
wych - ścisła i nierozerwalna wizjonistycznej propagandzie 
więź partyjnych i bezpartyj- aden auerowsko-hitlerowsklej. 
nych. Ogólnopolski Komitet Fron-

Wzmocnila sle też i pogłe- tu Narodowcizo serdeczn ie no-

O utrzymanie 
i wzmocnienie działalności 

Komitetów Frontu Narodowego 
.i · szerokiego nktywu 

Obywatele! Na gruncie do- tucjach I słusznie wytykaJll łł!I 
świadczeń kampanii przedwy- braki i usterki. Ale masy pra­
borczej, w obliczu ogromnych cuJące wledzit tęż coraz lepiej, 
zadań stojących przed naro- że te braki i usterki mog4 
dem polskim, w obliczu o- być zwalczone i będą zwal­
gromnych zadań stojących czone, że od wzrosło kontroli 
przed Frontem Narodowym w społecznej, od wzrostu śmla­
walce o pokój i Plan 6-letnl łej krytyki, od wzrosłu ak­
- wydaje się słuszne zapro- tywnoścl I dyscypliny mas 
ponować, ażeby Komitety zależą lepsze wyniki naszej 
Frontu Narodowego, a więc gospodarki, .aleły usprawnie­
zarówno Ogólnopolski Komi- nie pracy urzędów I instytu­
tet, jak i wojewódzkie, po- ej!, które Im służą, I Im całko­
wlatowe, · gminne, gromadzkie wicie podlega.ją, Masy ro;1u­
Komitety Frontu Narodowego mleją, coraz lepiej, coraz pel­
i ich wypróbowany w kampa- niej głęboki demokratyzm na­
nii wyborczej szeroki aktyw szego państwa w odróżnieniu 
- nie zaprzestały po wybo- od przedwrześniowego pań­
rach swej działalności, lecz stwa dyktatury kapitalistów ~ 
działalność tę w szczególności obszarników". 
w zakresie utrzymywania jak . 
najściślejszej więzi z masami Nie ~lega wątpliwości, że 
pracującymi, a więc na umac- • akty_w_ Frontu Narodowego 
nianiu jedności narodu _ po~1i;uen w dalszym cil\gu 
kontynuowały (oklaski ). wyiasniać wyb?rcom polityk~ 

Tego rodzaju decyzja byla- ~ładzy łu_doweJ i dopomagać 
by bardzo cennym dorobkiem im na kazd?'m kr?ku w walce 
naszej dzisiejszej narady, od- 0 \.lrzeczywistnleme Programu 
bywanej w kilka dni po histo- Frontu Narodowego. 
rycznym zwycięstwie narodu .Tego rodzaju uchwała spra• 
polskiego w wyborach do Sej- w1, ze Fi:-o~t .~a.rodowy jesz­
mu Polskiej Rzeczypospolitej cze mocmei zJednoczy wszyst­
Ludowej (oklaski). kich obywateli w swoich sze-

Tego rodzaju uchwała spra- regach, w walce o wykonanie 
wi, że- Front Narodowy bę- Programu Frontu Narodowe­
dzie mógł, utrzymując i po- g?, w w~Jce o t><;k.ój, umoc­
głębiaj ąc jak najściślej szą men_le mepodległosc1 , · J>?dnie­
łączność z wyborcami, dopo- s1~me dob~ob!tu na~od~ pol„ 
móc w rozwiązywaniu i prze- sk1eg~ , o .siłę 1 rozkwit z~edno-. 
zwyciężaniu codziennych trud- czoneJ OJczyzny (oklaski). 
ności i bolączek terenu. Pójdziemy - Obywatele -

„Masy pracujące - mówił do dalszych , wielkich zwy­
towarzysz Bierut - odczuwa- cięstw narodu polskiego po 
ją jeszcze niemało kłopotów i drodze. którą wytycza Pro­
doleglłwoścl w tylliu codzien- gram Frontu Narodowego, po 
nym, widzą niejedną usterkę, drodze. którą prowadzi m13 
widzą niemało hraków i nied- przewodniczący Ogólnopol­
balstwa, niemało przejawów skiego Komitetu Frontu Nai:o­
bezduszności i biurokratyzmu dowego - Prezydent Dole„ 
w na.Śzych urzedach i lnsb- sław Bierut fnklaski). 

I 



STR. 4 

W lidze. koszykówki 
łódzkie zespoły 
na · czele tabeli 

Trzecie z kolei zwycięstwo od· 
nieśli koszykarze łódzkiej SpóJ· 
Jll, wygrywając w nledzlelo; z 
poznańskim Kolejarzem . 

W pierwszych minutach era 
była wyrównana. a prowadzenie 
nieustann1e sł~ ~mtenłało , Kole• 
jarz wyciągnął na 13 :10 I w tym 
momencle opuśC"iło go szczęśr'le 
w rzutach do koszy . W ciągu 
'niespełna pół minuty łodzianie 
Mobyll ? punktów. a w krółce 
potem prowadzili Jut 23 .14. 

Zapewniwszy •obłe wyrainą 

przewago; punktową - łodzianie 
zwolnili tempo I narychmlast wy­
korzystał to Kolejarz dalekimi 
rzutami zdobywając kosze. 

Nat'ychmlast po rozpoczęciu gry 
w drugiej połowie spotkania, 
Spójnia w energicznych, żywio­
łowych atakach zdobywa 4 punk~ 
ty, a w 8 mln. wynik brzmi 

31 :22. Znów obserwujemy gwał­
towny zryw Kole jarza, który 
trzema rzutami Fęglersklego t 
Boro\viaka zdobywa 6 pkt. Od 
tej chwil i walka Jest bardzo n­

-------------- cięta , w szeregi łódzkiej drużyny 
wkradło sł~ zdenerwowanie, a 

Nowe zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych 

Włókniarza 
Włókniarz (Łódź) AZS 

'AWF (Warszawa) 9:5 (3:2). 
Włókniarze odnieśli zasłużo­

ne. ale ciężko wywalczone 
zwycięstwo nad ambitnym ze­
społem warszawskich akade­
mików. Dopiero w końcowym 
kwadransie spotkania, dzięki 
lepszej kondycji, łodzianie u­
zyskali zdecydowaną przewa­
ge. a najlepszy na boisku 
Szulc, strzelając 4 bramki, 
rozstrzygną! definitywnie losy 
:walki. 

gdy Pawlak musiał z powodu 
przekroczenta „kontyngentu•• oso­
bistych, opuścić boisko, przed 
Spó,jnl'I 1tanęło nlebezpleczeń· 
stwo porażki. Skrodzki był Je• 
dnak dobrym k ierowntk1em ie· 
spotu, on to wprowadził tad l 
spokól. a rezygnując z wykonywa­
nia rzutów karnych, p r zez ostat· 
nie 3 minuty Spójnia nie odda­
wała nlemal piłki 1 ostatecznie 
zasłużenie wygrała, 

Piękny •Ukces odniosła takte 
drużyna łódzkiego Włókn i arza, 
która wygrała w Warszawie z 
ramte.1szym Koleja rzem 71 :67 
(27:28) . w ten sposób w swe! 
grupie Włókniarze ' są jedynym 
zespołem bez porażki I objęli pro­
wadzenie w tebell. 

Inne wyniki llgl: 
Gwardia (Kraków) OWKS 

(Lublin> 61:33 (27:14); 
Stal (Poznań) - Kolejarz (O· 

strów) 64:55 (ł2:21H 
CWKS Ogniwo (Kraków) 

?0:38 (34:11); 
Sp6jnla (Gdańsk) - AZS (War­

szawa) 54:60 (24 :21), 

OWKS 

Przed tablicą, wywie­
szoną w oknie redakcji 

krakow~kiego „PUkarza" tłum 
kibiców zebrał się dość licz­
nie. Kiedy o godz. 14 wysta­
wiono wszystkie wyniki ligo­
we, komentowano je z oży­
wieniem, a wśród nich I wy­
nik OWKS Włókniarz. 2:0 
(0;0). 

Stalo się to, czego właści­
wie należało oczekiwać„. Ze­
spól złożony z graczy młod­
szych, lepiej wyszkolonych 
technicznie, grający twardo i 
ambitnie, przypieczętował o­
statecznie degradację zespołu 
łódzkiego. 

Zwycięstwo krakowskich 
wojskowych było całkowicie 
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• WŁÓKNIARZ jl 
• 

WLOKNIARZ: Szczunytiskl, Włodarczyk, Urban, Wlel­
ga, Stuslo, Wapiennik, Hogendorf, Wlemlk, Baran, Koźmiń­
ski, Zygmuncik (Walczak). · 

OWKS: Hajduk. Kaszuba, Musiał, Masłoń, Strzykalskl, 

I 
Hejos, Kroczek, Więcek, Durnlok (Krajewski), Piechaczek,, 
Dwernicki. 
Sędziował: Przybysz (Bydgoszcz). Publlcznoścl ok. 5.000. 

jednak nie potrafił zamienić 
na goała. To wsz7stko, na co 
było stać Włókmarza w cią­
gu 90 minut gry. Mecz obfi­
tował jednak w moc emocjo­
nujących sytuacji podbramko­
wych i był według oceny wie­
lu starych bywalców boisk 
'.Piłkarskich jednym z ciekaw­
szych spotkań ligowych, oglą­
danych ostatnio w Krakowie. 

PRZEBIEG GRY 

więc na barkach defensywy, 
która na ogól poprawnie wy­
wiązywała się ze swego za­
dania. Dzięki ofiarności tych 
linii wynik bezbramkowy u­
trzymywał się do przerwy. 

Po przerwie obraz gry się 
zmienił. Gospodarze poczęli 
jeszcze . bardziej energicznie 
atakować bramkę łodzian. 

Już w 4 minucie Baran 
egzekwuje trzeci rzut wolny 
z odległości 16 metrów, ale 
dobrze wymierzony strzał 
obronił Hajduk. 

ŚWIETNE 
zwycięstwo 

„Ogniwa" BytOm . 
Be.zbramliowy mecz 

w Radlinie 
CWKS - Ogniwo (B.) 1: 4 

CWKS grał optycznie efek- ką skutecznością. Każde po­
townlej, jego akcje byty dość ciągnięcie piątki ataku nosiło 
sk!adne, płynne, często prowa- w sobie za·rodek bramki. Ste­
dzone z dużym rozmachem. faniszyn · miał jak nigdy peł­
Zabraklo jednak wykonawców ne ręce roboty. Mimo dobrej 
śmiałych zamierzeń taktycz- postawy musiał skapitulować 
nych warszawskiej drużyny. przed strzałami Procaka, 

Trampisza, Kempnego i Kru­
Ogniwo zagrało może nie tak ka. Jedyną bramkę dla gospo­

jak ostatnio ładnie, ale z wlel- darzy uzyskał Kokot. 

Górnik - Gwardia 0:0 
Gwardia była prawie pew­

na zwycięstwa CWKS nad O­
gniwem, toteż z energią wal­
czyła w meczu z Górnikiem, 
dążąc do zwycięstwa i zajęcia 
pierwszego miejsca w grupie. 
Jednakże i . gospodarze nię 
próżnowali, mając przed sobą 
groźbę spadku. Spotkanie by-

Koleiarz (P.) 

ło bardzo interesujące, a toi. 
grze nadawały z obu stron for­
macje defensywne. Górnik u­
zyskał pewną przewagę, jed­
nak wyśmienicie dvsponowana 
para Szczurek - Mamoń z 
powodzeniem likwidowała ak­
cje zaczepne gospodarzy. 

- Unia 3:1 

O spadkowiczach 

zasłużone. Gdyby mieli oni 
więcej szczęścia pod bramką 
łodzian, zwłaszcza w drugiej 
połowie gry, wynik cyfrowy 
tego pamiętnego meczu mógł­
by być z powodzeniem wyż­
szy. Gospodarze prawie cały 
czas wyraźnie górowali nad 
swym przeciwnikiem. Posia­
dali lepszy start do piłki, do­
kładnie ją adresowali i 
z większym wyczuciem wy­
chodzili na pozycje. A przede 
wszystkim mieli - atak, któ­
ry umiał przeprowadzać dość 
energiczne akcje, kończąc je 
niebezpiecznym! strzałami. 

FATALNY BŁĄD 

Na stadionie OWKS znala­
zło się wczoraj wielu sympa­
tyków Włókniarza, którzy ży­
wo dopingowali swą drużynę. 
Gra rozpoczęła się od akcji 
ofensywnych OWKS. Wkrótce 
wojskowi egzekwują trzy rzu­
ty rożne, które nie przynoszą 
jednak bramek. 

W 5 minucie nastąpllo to, 
czego najwięcej obawialiśmy 
się. Z zamieszania podbram­
kowego gospodarze, ze. strza­
łu Więcka, zdobywają prowa­
dzenie. Od tej pory łodzianie 
jakby załamali się. A taki woj­
skowych napotykają na co­
raz mniejszy opór naszej o­
brony I coraz częściej dzięki 
temu napad wojskowych go­
ści pod naszą bramką. 

Jeszcze raz okazało się, że przewagę, zwłaszcza w drugiej 
tylko Ałszer i Cieślik liczą się części mecz~. Jedynie świet­
w napadzie mistrza Polski. Sa- nej postawie Wyrobka w 
!Tu nie byli jednak w stanie 
wiele zdziałać wobec dobrej bramce i Bartyli w obronie 
gry całego zespołu Kolejarza. zawdzięczać może Unia stosun• 

I 

1 mistrzach grup W 31-szej minucie drugiej 
połowy zawodów Wielga, chcąc 
ratować jeden z niebezpiecz­
nych wypadów gospodarzy, o 
mały włos nie przysporzył 
wojskowym trzeciej bramki 
podając tak bezmyślnie piłkę 
Szczurzyńskiemu, że Kroczek 
tylko dzięki swej niezaradno­
ści nie zmusił łódzkiego bram­
karza do 'kapitulacji. 

. 
W 16 minucie Krajewski 

zamienia w zespole wojsko­
wych Durnloka, e u łodzian 
Walczak wchodzi na miejsce 
Zygmunclka, który swą bo­
jaźliwością denerwował na­
wet publiczność krakowską. 

Gospodarze mieli wybitną kowo niską porażkę. 

Budowlani (Chorz.) - .Budowlani (Gd.) 2: O 
O tym meczu, w którym Bu- Chorzowianie z zapałem a tako· 

Po trzech miesiącach zacię­
'11ch waLk, Liga piłkarska za­
kończyla wczoraj rozgrywki 
w grupach. Jeszcze tylko dwa 
spotkania „Ogniwa" (Bytom) z 
„U1 · ;" (Chorzów) dzielą nas 
od ostatecznych decyzji w 
kwestii tytułu mistrzowskiego 
i będziemy mogli przystąpić 
do sporządzenia bilansu roz­
grywek ekstraklasy. 

Dla lodzian ten bitana jest 
~ak nigdy - przykry. Jedyny 
„eprezentant naszego miasta, 
mimo ambitnej postawy w 
końcowej fazie rozgrywek, 
musi opuścić szeregi Ligowe. Od 
dawna już byliśmy wszyscy 
przygotowani na taką konsek­
wencję paroletnich zaniedbań 
szkoleniowych tego zespołu. 
Jeżeli do ostatka ludziltśmy 
s\ę jeszcze pewnymi nadzie­
;ami, to wyplywaly one raczej 
z ogólnej obniżki poziomu wie­
lu drużyn, a w ich liczbie tak-

że najbl!~szych w tabeLI są­
siadów łodzian. Mało sprzyja­
jące byly okoliczności ostat­
nich spotkań „ Wlókniarza". 
Kaiendarzylc rozgrywek ulegl 
tak oLbrzymiej deformacji, że 

trzy końcowe mecze musieli 
!odzianie rozgrywać na obcych 
boiskach. Przy dość wyrów­
nanych sitach czynnik włas­

nego terenu 'i dopingu wtasnej 
pub liczności odgrywa dużą ro­
ię. Tych atutów zabrakło łódz­
kim graczom w momencie, gdy 
najbardziej ich potrzebowali. 

Nie mamy zamiaru uspra­
wiedliwiać „ Włókniarza", ani 
szukać nadzwyczajnych przy­
czyn dla wyjaśnienia proste­
go faktu. Spadli z !fg!, bo­
wiem jeżeli nie byLi najslabszą 
dmżyną w grupie, tp w każ­
dym razie niczym die prze­
wyższaii ani raaliń~kiego 
„Górnika", ani kr:i .'<.owskiego 
OWKS, dwu druż11n. które „ .................... 1„ ........................... __ 

DZllti 
ODCZYTY 

Pzl§, 3 listopada. o gorlz. 
lt":'O . w lokalu Stowarzysta nla 
Ar·chltektńw . ul. Piotrkows ka 1:!7. 
Inż. B. Tatarkiewicz wyl(to~I o rl-

1czyt pr. „o stud lu nad archi tek· 
turą Łodzi I regionu". 

* • * 
Jutro. 4 listo pada, o godz. 19. 

w lokalu Sto wa rzys zenia lniy­
nlerów I Techników Przemy stu 
Włókienniczego przy ul. P iotr· 
kowskleJ 135, AJ . Mlńkowskl 
wvglosl odczyt pt. „Zas tosowanie 
rn'lkl'nelemenlów pror . Joffe w 
normowaniu I nor·matywacb pra­
cy". 

ILUSTROWANY 
KALENOARZ TERMINOWY 

NA ROK 1953 

Naczelna Rad a Budowy War· 

Armil Czer'Wn neJ 53, · Zgler·ska H3. 
Plac Wol11oścl 2. Nnwnlkl iH . 
Rzgow•ka 5 l. Gdańska 23, Al . 
Kościuszki 48. . 

Dyżur położniczo· qlnekofoqt;z. 
ny: dz i ś całą dollę dyż 1rr u Je Szpl 
tal Im Cul'le SklodowskleJ, ul 
Cur·le Skłi)flow•l<le) 15. 

Dzisiaj teatry nieczynne. 

BAŁTYK - „Wesole k u mOS7kl z 
Wlndsoru"-godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

GDYNIA - „Program naukowo 
oświat nr 49-52 P KF 45-5'.I 
•• Wypn:1wu na wysµ~ Koqc\usz 
kl " gorlz. 17, 18. Hl. 
•• Ur·wls Gijv1 '0t" Qe'" gori:i 
20 Pr·og1 urn dla uujmlorlszych 

nieznacznie wyprzedztly lo­
dzian w tabeli. JeżeLi spojrzy­
my na tabe!ę, to okaże się, że 
„ Wlókniarz" zdobył najmniej. 
w całej lidze bramek (9 i i naj­
więcej ic/1 utraci! (241: Już 
tylko te cyfry wystarczą, aby 
stwierdzić, iż degradacja ło­

dzian nie jest dzielem przy­
padku. 

Wraz z „W!ókn!arzem" o­
puścić musi ligę stołeczny 
„Kolejarz". Można by znaleźć 
wiele analogii między obydwu 
tymi drużynami. I tu i tam 
następowały Liczne zmiany w 
doborze trenerów, i tu i tam 
zaniedbano szkolenie mlodzie­
ży, i tu i tam były oLbrzymie 
trudności z zestawieniem re­
prezentacyjnej jedenastki. 
Trzeba sobie powiedzieć jas­
no „Kolejarz" tak jak 
„ Wlókn!arz" zebrali owoce 
kilkuletniego bałaganu w kie­
rownictwie swych organizacji, 
skutki nieróbstwa i pokrywa­
nia fikcją braku planowej, 
systematycznej pracy. 

Sprawa mistrzostwa lig! nie 
została jeszcze rozstrzygnięta. 
Obroń' a tytułu, „Unia", mimo 
początkowych niepowodzeń, 
zapewniła sobie z wyra.tną 
przewagą pierwsze miejsce w 
jednej, a „Ogniwo" (Bytom) w 
drugiej grupie. Należy stwier­
dzić, iż obydwa te zespoly są 
dziś bezspornie najlepszymi w 
kraju, przy czym wydaje się, 
iż „Ogniwo" przewyższa swych 
chorzowskich rywali. 

Ale nie tylko Wielga popeł­
nia! błędy. Ryzykowne wy­
biegi Szczurzyńskiego z bram­
ki też mogły' · kosztować ło­
dzian parę straconych goalL 
Na szczęście jednak napastni­
cy krakowscy nie grzeszy li 
wczoraj celnością strzałów, 
kierując większość piłek obok 
słupków lub ponad po­
przeczkę. 

Łodzianie bezpośrednich 
strzałów na bramkę gospoda­
rzy oddali znikomą ilość. W 
dużej mierze utrudniało Lm 
grę ciężkie, oślizgłe boisko, na 
którym krakowianie czuli się 
o wiele pewniej. 

Baran egzekwował bez po­
wodzenia 4 rzuty wolne. Sta­
rał się on grać zespołowo. 
W pierwszych minutach 
gry wysunął pięknie piłkę 

Zygmuncikowi, ale lewo-
skrzydłowemu odebrał Ją na­
tychmiast obrońca gospoda­
rzy. W minutę później następ­
ną okazję do zdobycia bram­
ki zaprzepaścił Wiernik. I 
wreszcie, w 25 minucie po 
zmianie stron, udało się zu­
pełnie bez nerwów grające­
mu. Hogendorfowi ładnie do­
środkować. Tego podania nikt 

W 8-mej minucie spore 
grono kibiców łódzkich prze­
żywało niezwykle denerwują­
cą chwilę. Za wcześnie z 
bramki wybiegł Szczurzyński, 
a łącznik go..<pooarzy skierował 
piłkę do siatki. Na szczęście 
napastnik wojskowych uczy. 
nil to ręką. Sędzia Przybysz 
tej bramki oczywiście nie 
uznał. 

' Przewaga gospodarzy utrzy­
mywała się nadal, a akcje o­
fensywne łodzian były nie­
skoordynowane i rwały się co 
chwila. 

Cały ciężar gry spoczywał 
• 

W 25 minucie gry Hogen­
dorfowi wychodzi doskonała 
centra. Niestety, nie znalazł 
się nikt, kto by zmienił bieg 
pHki kierując ją na bramkę. 

W 43 minucie Dwernicki 
zdobywa drugą bramkę dla 
OWKS. 

• • • 
W przedmeczu 

OWKS (Kraków) 
Włókniarza 2:0 (1 :0). 

rezerw 
pokonał 

Z. · KROLEWSKI 

Il Li qd 
W-łÓK /\J lA RZ 

\\ ~ 

dowlani z Chorzowa ratowali 
swe miejsce w lidze można je­
dynie powiedzieć, że miał bar­

wali, gdańszczanie bez prze­
kona11ia się bronili. Bramki u-

dzo jednostronn-y przebieg. zyskali Januszek i Powała. 

Ogniwo (Kr.) - Kolejarz (W.) 3:0 
Kolejarz zagrał jeden ze Szularza, Zelenaya i Kobylań­

swych najlepszych w tym sezo- sk;ego, a w wielu innych okn­
nie meczów. Przegrał, bowiem zjach interweniował z niezwy­
w całkiem rewelacyjny sposói:> kią brawurą." Chociaż więc 
bronił w niedzielę bramkarz Kolejarz zbierał często oklaski 
Ogniwa Hymczak. Wyłapał on za swą ambitną, ofiarną grę, 
w niewiarygodnym wręcz sty- musiał opuścić boisko pokoaa­
lu wspaniałe bomby Łącza, ny. 

Ostateczna tabela 
Grupa I. 

1. Unia 10 12:8 19:12 
2. Ogniwo Kraków 10 11:9 13:11 
3. Kolejan Poznań 10 10:10 11:15 
ł. Budowlani Gdańsk 10 10:10 16:21 
s. Budowlani Chorzów 10 9:11 12:13 
6. KoJe/arz W-wa 10 8:12 16:19 

Grupa ll 
I. Ogniwo Bytom IO 14:6 18:7 
2. Gwardia Kraków JO 12:8 11:12 
3. CWKS 10 10:10 Zł:lł 

ł. OWKS 10 9:11 11:11 
5. Górnik 10 . 8:12 11:18 
6. Włókniarz 10 7:13 9:24 

Pojedynek Cozaś-Ponanta 
nkrasą meczu Włókniarz-Unia 14 : B 
Włókniarz wygrał z Unią z do rejestru wielkich sukce­

Małej Dąbrówki 14:6, ale wy- sów. For ma niektórych pięś­
niku tego nie można zapisać ciarzy łódzkich budzi poważ-

ne zastrzeżenie. Dotyczy to 
~-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------:,szczególnie najcięższych kate-

M ł d 9 gorii. Zarówno Tim w średniej • :t I jak I Walaszczyk w pólcięz-

1 n q Y Z l ę n kiej, a Jaskóła ·w ciężkiej za-

Wielki dzień~ Tam, gdzie najtrudniej. "Piątka". Zapowiedzi. 
Coraz sprawniej. Krzywa w górę . 

Rozwiązana zagadka. 

demonstrowali boks na bardzo 
ni.skitn poziomie. 

2 inne punkty straci! Wlók­
n iarz w wadze półciężkiej, ale 
Walaszcżyk &tał na straconej 
pozycji w Ępotkaniu z kadro­
wiczem Wojciechowskim. 11zawy wyda je w bieżącym roku 

llustl'OWe:t ny Kłll en<hu ·z Ter mtno­
'Wy. Kule11<1arz hęrl z le miał ro r rnę 
kfllążkowq Cerut ferl11ego egzem· 
plarza wynos i 7.50 tł. 

Zamflwle11 la pr ·z y jmuje Woje· 
wńrlzkl Knmltel Burln wy \Va r sza· 

•. C~tt1-ocł z 1eJ..ikl n•ł.> uek". ..7 
czamdlle)s ktch płutkńw", „Orl I 
wieclzluy w Mo:tiiklewsk1m 

D Jugi fząd ludzi ustawił się przed 
urną wyborczą. 90-letnia sta­

ruszka, stojąca jako druga, zwraca 
się do swej sąsiadki. 

cjallstycznego budownictwa, pragnie 
dać jak największy wkład w przy­
bliżenie wspanialej wizji nowego ży­
cia, które będzie przecież przede 
wszystkim jej udziałem. 

botniczego", Czytajmy zresztą pil­
nie gazetę, a niebawem ' dowiemy 
się dalszych szczegółów . , • 

przyszłym roku zebrać lepsze plony, 
podnieść wydajność gleby, pracują 
z zapałem. Pracują, by mieszkańcy 
miast miel! więcej chleba i mięsa, 
by szybciej z.realizować obowiązko­
we dostawy. 

Jaskóła zremisował z 2-me· 
trowym Łukawskim, chociaż 
w I rundzie łodzianin poolał 
swego przeciwnika do 8 na 
deskL wv 11a rn. t.<'>dż, ut. Ogr'Odowa 

15, pokój 104. · 

OY?URV APTEK • DzlsleJszeJ nocy dyturul't na-
stępujące apteki: Piotrkows ka 05, 

PONIEDZIAŁEK, 3 LISTOPADA 
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Fala ZJ0,1 m • • 

'l 20 z mikrotonem przez m!a­
sto' I ~reś" , 1 55 WIADOM. PO• 
RANNE . 8.00 Muzyka roz r ywko,- . 
wa. ll.45 „Głos mają kobiety' • 
12 04 DZIENNIK . Ił.IO Dla ) klasy 
ni - „Matka.", opowiadanie . 14.30 
Koncert solistów . 15 .10 AudycJa 
dla wychowawczyń przedszkol i ;­
nauka piosenki pt . „Maszynlsta • 
15.15 Audycja PCK dla chorych. 
15.30 Dla dzieci - pog adanka „Ha­
lo. młodzi fizycy" . 16 OO "Wszech: 
n ica Radiowa· - wykład z cyklu. 

Nauka o Kons1ylucJI Pols kiej 
J.tzeczypospolitej Ludowej•• . 16.20 
Audyc-Ja dla dzi eci pt . '.'zwycię­
stwo Anro<ia" . 16 .40 Recital ś~~­
waczy . 11.00 ...,!ADOM . PO -
ŁU DN !OWE. l'I 15 Koncert or­
kiestry ma ndoli n is tów ŁRPR. 
17.30 „Z mikrofonem p r'Zez ml asto 
1 wieś" . 17.45 Reportaż aktualny . 
17 55 Muzyka rozrywkowa , 18.10 
„Śledem dni sportu t6dzk1ego". 
18.20 Przegląd kulturalny 18.30 
Odpowlędzl ,,!'alt 49''. 18 40 „ Na­
sze chóry śpiewają" . 19 oo Beetho· 
ven: FantazJa g -moll . 19.10 VI lek­
cja lęzyka rosy Isk lego dla za. 
awanisowanych . 19 :JO Muzyka i 
aktualności. 20 OO „ Potop" - odc. 
1~ pow i eści H . S ienkiewicza , 20 18 
Konl~ert orki~stry~ rozgłośni kra· 
kowsk1e1 21 oo DZIENNIK . 21.30 
M uz.yka na d n h ranoc 22 oo . , W°'1e· 
chnlC.'a Ra d io w a " - wykład 7 cy­
klu . „Ek nn o m la pnlity r1na·• (Jl). 
22 20 C1 . P1H·c i nt - •. c y i;ane r!a ·· o· 
pera w IV aki ach . 23.SG OSTAT· 
NIE WIAOOMOSCI. 

ZOO " - godz. 16. 
l'i!ŁOl>A GWARDIA - „Sl r">J gR 

Iowy" - godz. 14, 16, 18, W 
MUZA - •. Miasto nleuja.1·z1uiJue· 

- godz. 18. 20. ' 
l - ~1AJ A - „Pl'zy t>r·ana córka"-'-­

godz. 17, 19,3U. 
PIONIEH fr1Hw111eJ „Bajka '1 -

„Pani llery" - godz. 17, 10. 
POLONIA - .• Cywll ritt. slttdl'1nle 

- godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
PRZE!lWlllSNIE - „Wilhelm lełl ' 

- godz, 18 ,20. 
RK:KORU - „.1en11oc1nlowt mlllo 

11e1 zy" - godz ltl, 'JU. - „Za 
.,..ług l:ł •· - gorl z. ltS. 

ROMA - „Dltta" -godz. IS. 20. 
SOJUSZ - „Wyspa szcz~ścla" -

godz. 18.30. 
STYLOWY - „MulteńslWO aktor 

kl" - godz. 18. 20. 
$WIT - „Skarb" -godz. 18, 20 
TATlłV 

18. ~o. 
„Dll1a" - godz.. Hl. 

V. ISLA - „Puslel11la l'umeń 
ska" li seria-godz. 16, LS 20 

Wl.OKNIARZ - .,Sumle111e" -
godz. rn.15, l8.30, 20.30. 

WllLN<>SC - .,Z1:tk1:t.z<1oe ptosen 
kl'" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHł;:TA - „Akcja U" - godz 
rn . 1a. :w. 

POMOCNICZA 
SPÓŁDZIELNIA 

CZt.ONKOW CECHOW 
WŁÓKIENNICZYCH 

" 
WŁOI\NO" 

t.ódź, ul. Południowa 28 
tel. 130-09 I 149-75 

uruchomiła przy ul. 
Próchnika 20 punkt 
skupu, renowacji. 
kupna spr~edaży 

wszelkiej używanej 

garderoby, 
28R7-K 

- Myślałam, że pierwsza będę glo· 
sować w naszym Obwodzie, ale ta 
oto kobieta mnie wyprzedziła. Wia· 
domo: młodsze nogi ..• 

Zaindagowana z zainteresowaniem 
spojrzała na tę „młodszą" - miała 
co najmniej 75 lat. 

Dzień wyborów - 26 patdzlernika 
- był wielką maqifestacją całego 
narodu, ożywionego jednym, patrio­
tycznym uczuciem zbudowania Pol­
ski potężnej, Polski socjalistycznej. 

Starzy l młodzi, kobiety I żołnie­
rze, robotnicy I chłopi, naukowcy' I 
inteligencja - wszyscy oddali swe 
głosy, aby rosła nasza Warszawa, 
aby corai!: piękniejsze były: Gdańsk, 
Szczecin, Wrocław, żeby nasza Łódź 
coraz szybciej przekształcała się w 
miasto socjalistyczne. Byśmy byli 
państwem potężnym gospodarczo, 
światłym I kulturalnym. 

Najlepszym tego wyrazem są WY• 
niki wyborów - 95,03 proc. biorą­
cych udział w glosowaniu, 99,8 proc. 
oddanych głosów na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Naród polski odniósł nowe wiel­
kiP., wspaniał~ zwycięstwo. 

Zwracam się do Zarządu Główne-
'" go, aby mi pomógł . Jestem 

ZMP-owcem. więc chcę pracować na 
najtrudniejszych odcinkach naszego 
budownictwa" - pisze do ZG ZMP 
Jerzy Lechowski z Aleksandrowa. 
Coraz więcej młodzieży z terenu 
Łodz1 I wujewództwa zglasza się do 
pionierskiego zaciągu. Pomni ślu­
bowan1a złożonego w czasie pamięt­
nych dni zlotnwych, sta J ą w pierw­
szych szeregach walczących o reH!i­
zację Pl anu S7.e~rfoletniego M !o­
dzież nasza , porwan~ patosem so-

Łodzian zelektryzowała wiado-
mość, że do naszego mia-

sta zawitał znakomity operator 
czeski, Jarosław Tuzar, który 
współpracował z naszymi fil­
mowcami przy , realizacji fil­
mu „Młodość Chopina". Czyżby 
przygotowywał się jakiś nowi film? 

Istotnie. Znakomita powieść Ka­
zimierza Koźniewskiego, laureata 
nagrody państwowej - „Piątka z 
ulicy Barskiej" została przerobiona 
na scenariusz i niebawem zespół 
realizatorski przystąpi do zdjęć. 

K inomanl łódzcy z niecierpliwoś­
cią oczekują ukazania się na ekra­
nach nowego filmu, ale... jeszcze 
muszą poczekać. 

Spotyka się dwóch znajomych. 
- Czytałeś? 

- Co? 
- Zapowiedzi. 
- Aha, ktoś się zehi? 
- Glupiś. Chodzi o zapowiedź 

wielkiego konkursu „Głosu Robotni­
czego". 

- Aaa! 
- Będzie ponad 1.000 nagród. Mo-

tocykle, zegarki, radioodbiorniki ... 
- Aaa! - dziwi się dalej zagadnię­

ty, szeroko rozwartszy usta. 
- Tak , tak. · Ja biorę udział w 

konkursie z całą moją rodziną. 
- Aaa! - zdr.lwienie nie schodzi 

z oblicza drugiego, usta :i:aś nie za­
mykają się. 

- A co to za konkurs I .. . czy ja 
tez mogę w nim wziąć udział? 

- , Na pierwsze pytanie nie odpoZ. 
wiem. bo sam nie wiem Co do dru­
giego - udzial w konkursie może 
brać każdy czytelnik "Głosu Ro-

Podobnego rodzaju rozmowy moż­
na usłyszeć w Łodzi oraz w miastach 
i wsiach województwa. Wszyscy in­
teresują się wielkim konkursem za­
po}'l'iedzianym przez „Głos Robotni­
czy". 

Z agadka została rozwlązan~. M!­
lośnicy sportu przestall się 

dręczyć problemem, czy „Włókniarz.„ 
pozostanie w lidze, czy też z niej 
„wyleci". Ostatnia niedziela przy­
niosła rozstrzygnięcie. Ile to jednak 
kosztowało nerwów! Głośniki ra­
diowe byty oblężone przez kibiców 
„Włókniarza", zasłuchanych w sło­
wa spikera .. , 

Optymiści wyciągali olówkl ł na 
kartkach papieru zestawiali wszelkie 
możliwe kombinacje, z których nie­
zbicie wynikało, że „Włókniarz" po­
zostanie w ekstraklasie. 

Pesymiści pogrążeni w czarnej 
melancholii nawet dobrą wiadomość 
przy,imowall z powątpiewaniem i 
uparcie powtarzali: - „W przyszłym 
roku nie ujrzymy już ligowego me­
czu0. 

Dopiero gdy zakończyła się audy­
cja, gdy wiadomy stal się wynik 
0:2, o):ltymiści zrozumieli, że ich 
wszelkie rachuby zostały przekre­
ślone ..• 

N a rozległych polach naszego wo­
jewództwa wre wytężona pra­

ca. Wykopki ziemniaków, sprzęt 
buraków cukrowych I warzyw, orki 
zimowe . . . Trzeba się spieszyć, bo 
zima zbllża się szybkimi krokami. 
Jeszcze trwa jesień . jeszcze pożnlkłe 
liście zaścielają drogi parki J ogro­
dy, ale czasu na pracę w polu zo­
st3ło już niewiele. Toteż chłopi 
województwa łódzkiego, chcąc w 

Już trzy powiaty: piotrkowski, 
skierniewicki i wieluński - prze­
kroczyły 90 proc. wykonania roczne­
go planu obowiązkowych dostaw 
zbóż i zwolnione zostały od miarek 
i odsypów. Za nimi podążają inne. 
Na pięć dni przed terminem woje­
wództwo łódzkie w 110 proc. wyko­
nało miesięczny plan dostaw mleka. 
Wieś pracuje coraz sprawniej, 

T eraz, po wyborach, musimy 
pracować jeszcze lepiej niż 

przedtem. Nasi przedstawiciele, któ­
rych wybieraliśmy do Sejmu, mu­
szą mleć nasze poparcie nie tylko 
w dniu wyborów" - stwierdził Hen­
ryk Proga · z Zakładów im. Róży 
Luksemburg, który po wyborach 
podniósł wydajność swej pracy, wy­
konując zamiast 125 - 127 proc, 
normy. 

Tak jak on, myślą Unnl W łódz­
kich zakładach pracy podnosi się 
coraz wyżej temperatura wysiłku 
produkcyjnego. Dzięki zobowiąza­
niom, podjętym dla uczczenia wybo­
rów i XIX Zjazdu KPZR coraz wię­
cej zakładów z terenu Łodzi i woje­
wództwa melduje o przedtermino­
wym wykonaniu zadań trzeciego ro­
ku Sześciol.a tki. 

Wszyscy dokładnie zdają sobie 
sprawę z fal-tu, że przełomowy rok 
Planu 6-letntego decyduje o wyko­
naniu całości wlelkich zadań, toteż 
wzmagają tempo pracy , by krzywa 
produkcji nieustannie pięła się ku 
górze. by szybcle.1 zre„llzowany zo­
stał wspani a ły Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. 

Z. SNIEŻYK 

Najlepszą walkę dnia sto­
czyli w wadze piórkowej co~ 
zaś l Ponanta. Był to piękny 
pojedynek, <. obaj zawodnicy 
zademonstrowali dawno nie 
widzianą bojowość i odpor­
ność na ciosy. Wymiana sil­
nych uderzeń z półdystansu 
trwała bez mała przez cale 
trzy starcia. 

Wyniki techniczne pozo-
stałych walk : (na pierwszym 
miejscu pięściarze Włóknia­
rz.a): w wadze muszej Anielak 
zwyciężył Grzywocza przez 
dyskwalifikację w II rundzie, 
przy czym ślązak dwukrotnie 
liczony by ł do 8. W k.oguciej 
Gutow&kiemu poddał się w I 
starciu Kupny. W lekkiej Le­
wandowski wypunktował Sta­
chowiaka, w lekkopółśredniej 
Scigała, a w półśredniej Ję­
drzejczyk otrzymali punkty 
walkowerem na skutek braku 
przeciwników. W wadze lek­
kośredniej Trzęsowski wygrał 
z Kapicą przez t. k. o. w III 
starciu. 

SKB. 

Torpedo zdobyło 
Puchar ZSRR 
W finałowym meczu o Pu­

Chd r ZSRR w piłce nożne j 
m"'kiew>kie ' 'orpedo wyip-a lo 
z mi<trzem Zwi ą 1 lrn Radz iec­
k <ogo Spartakiem (Moskwd) 
t ·t. (0 OJ. 
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